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Ostateczna likwi acya
wielkopolskiego strajku kolejowego.

Ishi obfeł referat 
w sprawie Górn. Śląska.

Przedłoży najogólniejszą propozycyę.
Powrót do pracy. — Nieudałe próby .wywołania str aj Ku

w Kongresówce.
Warszawa. 27. 8. (P A T ) Minister

stwo kolei żtiaznych komunikuje: W 
obrebje dyrekcyi kolejowe! po 
znańsk.ej i dyrekcyi kolejowej 
Sdań k ei strajk pracowników ko
piowych został zlikwidowany. 
Wszyscy pracownicy tych dyrekcyi 
powrócili już do pracy. W obrębię 
dyrekcyi warszawskiej (w Sosnowcu 
i Kaliszu) czyniono w kilku punk
tach próby strajku lokalnego, zo
stały lednak przez władze przerwane i 
zapanował ruch normalny.

Warszawa (E. E ) Dnia 25 bm, o 
ffedy. 12-tei w południe strajk ko 
15)61 zy b. Óziatnłcy pruskie) skoń
czył się ośtatcc.iue. Pracownicy ko- 
iejewi powrócili do pracy, jedynie 
na stacyi Gniezno bv'v jeszcze pewne 
wahania. (Skądinąd donoszą o lokal
nych trudne sciacii w Ostrowie i Skal
mierzycach Red.)

Pctryotyczna postawa 
knleiarzy pruszkowskich.
Warszawa. 27. 8. (Tel. M.) Robo

tnicy kolejowi warsztatów pruszkow* 
sk cl uchwalili nie przystępować w 
śadn^m wypadku do strajku kole,o- 
Wtego,

Kooperatywy kolejowe 
otrzymały 700 wag. zboża

Warszawa, 27. 8. (P A T ). Pizegjąd 
W, erzdr-T'' n-idaje, ze dzisiaj rano 
Pt-zysyh flo Warszawy deHegaci Ko 
lejarzy poznańskich i będą przyjęci 
przet ministra kolei. Centralne Koope
ratywy kOiejowe otrzymał" od mini
stra aprowiz&cyi 700 wagonów żyta 
na zalegle deputaty. Wysłanie zboża 
tego rozpocznie się już od poniedział
ku. «

Posiedzenie Rady ta is tr& w .
Warszawa, 27. 8 (PA T ). Rada 

mini-strów na posiedzeniu w dniu dzi- 
K cjszym obradowała nad sytuacyą wy
tworzoną przez strajk kolejowy w Pc- 
rnańsklem, przyjęła proiekt ustawy u- 
ziDflniającej dekret o samorządzie 
miejskim, wysłuchała sprawozdania mi
nistra spraw zagran cznych o przepro
wadzanej w tem ministerstwie i placó
wkach zagranicznych redukcyi persc- 
nsju, wreszcie zataiwiłą szereg spraw
a (tmioistracyjnych.

Strajk: warszaw^k^
przed iikwidacyą strajku 

metalowców
Wa*er.awa, (EE). W  dniu 26. b. m. 

udbyło sie w poszczególnych fabrykach 
przemy9̂  metalowego głosowanie nad 
waraakami oowroiu do procy zapropo

nowanemi wczoraj przez pracodawców. 
Czternaście najważniejszych fabryL 
opowied. ia .o się za powrot :r  do pra
cy bez żadnych zastrzeżeń, dziewięć 
fabryk prapnie przystąpić do pracy z 
zaslrzeżeniem otrzymania zapłaty za 
czas strajku, trzynaście wreszcie małych 
fabryczek ooowiedzialo się za dalszym 
strajkiem, Delegacya rtraikujacych ro
botników metalowych została wczoraj 
przyjętą przez ministra pracy Darow- 
skiego. Przedstawiła mu ona ciażkie 
położenie robotników. Kinister obie
ca) przedsięwziąć kroki, celem przyj- 
i'c’a 7 pomocą ich ciężkiemu poło
żeniu.

M o w iin is  i tramwaiarzami.
\varszaiva. (EE) W  dniu 26 om. prz> 

,jął minister pracy L>aruw.-ki ogległtfjyę 
strajku;jarych tramwajarzy. Oświadczył 

on im, że ministerstwo pracy trwa w dal 
szyui ciągu' ua stanowisku przygnania 10 
proc. podwyżki płac robotnikom użyte
czności publicznej pod warunkiem jedna 
kże zawarcia przez nich długoterminowej 
umowy. Ministerstwo pracy opracowuje 
wzór takiej umowy. W diniu 27 bm. spra 
wa ta miała być przedmiotem obrad Ka
ły  ministrów.

Zarządzenia Min, Snraw Wewnątrz.
Warszawa, 27.8, (Teł. M.) W  związ

ku z sytuacyą strajkową, p. Racz.dewioz 
z .rządził dyżury nocne w m.nisterstwie 
spraw wewnętrznych.

Rząd musi mieć pełne poparcie 
społeczeństwa.

Warszawa, 27 bm, (Telef. M). Prasa 
wieczorna notując zdenerwowane! wśród 
opozycyi sejmowej* zaznacza że jest to 
w związku ze strejkami. Zdenerwowa
nie takie jest. widoczne^ albowiem tylko 
miem można tłomaiozyć próby wywoła
nia w chwili ouecnej pr: esilenia gabine
towego. Politycy poważni w tak ciężkie! 
dla państwa polskiego chwili powinni 
.yysunąć hasło skupienia się społeczeń
stwa (koło rządu, bez wżględu na różnice 
partyjne. Rząd, jeśli ma opanować anar- 
ihię i paskarstwo musi mieć posłuch w 
kraju. Kto agituje przeciw rządowi i my 
śli o jego obaleniu działa na szkodę pań
stwa.1   _

Kto się cieszy
ze strajku w Polsce.

Paryż. (E. E.) Prezes Rady Ligi na
ród Sw Ishi, oraz delegat Belgii Hv- 
mans przvbyli w dniu 26 bm. do Ge
newy. Ishi podjął sią ostatecznie 
wygłoszenia sprawozdania wss^p- 
nc go w sprawie górnośląskiej. Nie 
należy jednak przeceniać znaczerm te- 

sprawozdania, wedle bowiem o- 
świadczenia samego Ishi, ZdW*erąĆ O-
no będzie jedynie oreteie przedło
żenie faktu, oraz trudności na któ
re natrafił? 2e da najtwisza przy 
rozpatrywaniu sprawy górncflą- 
SkieJ. Ishi w raporcie swym pi.erlłoży 
tylko najogólniejszą propozycyę 
lozwiązania sprawy górnośląskiej 
bez jakiegokolwiek określenia jej szcze
gółów.

Pierwsza dyskusya Rady Ligi w 
sprawie górnośląskiej będzie trwała 3 
dni, iednażs termin, w którym Rada 
będzie mogła wypowiedzieć swe zda
nie w tej kwestyi zależy od procedu
ry obrad, które. dopiero będzie u- 
chwalonai.

W i t t  a i s ł i  oj jL M a .
BytOiO. (PA T ). Głównodowodzącym 

na G. Sąsicu mianowany został gene
rał Moulin. Obejmie on w najbliższych 
dniach komendę.

Bytom. (P A T ). De Marinis rozpoczął 
kilkudniową podróż inspekcyjną po G. 
Śląsku, aby się zapoznać z nastrojami

Jak zamontowano Erzhertiera?
Berlin, 27 bm. (Tel. wł). O zamordo

waniu wpływowego posła Erzbergera do 
nofezą następrujące szczegóły: Eiraberger 
■spacerować w  towarzystwie posła Dieza 
między godziną 10 a 11 rano na głównej 
dradze. blizkiej odległości szło za ni
mi dwóch młodych ludzi, którzy wzbu
dzili podejrzenie u ministra Erzbergera, 

i tak że zawrócił i wolno powracał do do
mu. O w indywidua/szły krok za krokiem 

•' dn-hj ■ /a • Krzbergerwm i zbliżyli sir do 
Oipu postów. Jeden z nich wyjął nagle 
rewolwer z kieszeni i strzelił, drugi wo
łał: „to nie ten jest winowajcą". Poseł 
pietz, widząc jak Erzberger upadł, chciał 
się ratować ucieczką, drugi jednak na
pastnik dogonił go i strzelił do niego 
kilkakrotnie. Ńastępnje obaj poozę: strze 
lać do Erzbergera, taik długo aż nie stra 
cił przytomności. Diez się podniósł i wir 
dziai jak napastnicy obserwowali Erż- 
bergera,, aby się przekonać, czy już sko
nał. Diez którego już więcej nie napa
stowali, odszedł aby zawołać pomoc. -  
Trup Erzbergera leżai prze'z kilka godzin 
na miejscu zbrodni, dopiero popołudniu

ludności. Przyjmie on przedstawicieli 
ludności polskiej i niemieckiej dla wy
słuchania ich zdań.

Poiwófna gra vJieinc5w
w sprawie górneśląsKiej.

Bytom. (E..E.) W  sprawie górno
śląskiej Niemcy prowadzą podwój
ną gr$ dyplomatyczną. Z jednej stro
ny rozpuszczają oni nieustanne pogło
ski, jakoby między Polską & NRmc.mi 
miało nastąpić poro7.um<enie w tej spra
wie. W prasie zachodniej ukazują się 
coraz to nowe pogłoski o rzekomych 
poufnych układach pomiędzy Pol
ską a Niemcami, itórym dopoma
gać .na rzekomo Anglia i Włochy. 
Równocześnie raz wraz poiawia' l ię 
pogłoski o mającej jakoby grozi' 
wojnie polsko-rieruieckiej. Pogłoski 
te uste!aią nawet dokładny termin roz- 
Doczęcia wojnv, którym ma być mie
siąc październik b. r  Niemcy mają 
w te; przyszłej wojnie zastosować ja
kieś nowe straszliwe wynalazki, mię
dzy innemi iakieś bardzo silne gazy 
truiące. Szerzenie owych jednych i 
drugich pogłosek ma na celu po
różnić z jednej strony Polskę z 
Fra..cy i Francyę z Anglią, z dru
gie) zas strony mają one przerazić 
Europę możliwością nowej potwornej 
woi ly.

wykonać zamach na Erzbergera, ale bez
skutecznie. Wiadomość o zbrodni wywo 
lała w Berlinie wielkie poruszeni** i obu
rzenie. Wiadomo, że wpływ Erzbergera
w czasie woijry odgrywał w Niemczech 
wMiką rolę polityczną. W  ostatnich dza- 
saaji wzmógł się znowu. Rrda ministrów 
w Berlinie zajmowała się wczoraj na po
siedzeniu sprawą zamordowania Erzber
gera. Z Paryża telegrafują, że zbrodnia 
we Francyi wzbudziła senzacyę i obu
rzenie.

N f > r d e v s f w ©  a l i t e m  
politycznej zemsty.

*
Beri n. (E. E.) Natychmiast po na

dejściu wiadomości o zamordowaniu 
Erzbergera zebrali się w budynku

Duże lokale fabryczne
ewentualnie z Kotłem i maszyną 
paru rą w Krakowie, nadające się 
na prowadzenie większej fabryki

zaraz do wynajęcia
Sprzedaż nie wykluczona. Pisemne 
zgłoszenia pod „Lokal *aJsryczny,: 

KiaEów sXrvika oocztowa 106.

Warszawa. 27. 8. Teł. M.) Prasą 
niemiecka na Górnym Śląsku >est

[trzepelniona wie.domościami i srtyku- 
ami o strajkach w Polsce. tych
artykułach podkreślają, że Górny 
SIąsk w rasie przyłączeń'" go do Pol 
ski czoka taki sam nieład i strajki.

zarządzono pościg. Mord ma prawdopo
dobnie charakter nohtyczny -co wvikaże 
śledztwo

Już oawnaej kilkakrotnie usiłowano

Zamordowanie Erzbergera
sygnałem ostrzegawczym dla ententy.

Przejaw rucha monarchistyczr-ego i odwetowego.
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Reichstagu przedstawiciela poszczegól- 
nych partyi pelityecnyck calem mjeria 
stanowiła wobec mardeistwa. Pi-ez. 
R eicistaęo  LSbe wyraził pogląd, 
i.e F n b e rg e r  p a d  o fiarą mor
derstwa politycznego. Podobny  
pogląd w yraził też kanclerz Rze
szy dr W irth w telegramie kondo- 
lencyinym, przesłanym wdowie po za
mordowanym .

Berlin. 27. 8. (PA T . Radio) Zamor
dowanie Erzbergera, którego uważają 
w Niemczech za jednego z twórców 
pokoju t z koahcyą, komentuje część 
dzienników jako akt politycznej 
zemsty ze strony wojującego  
nacyo nalfzmn.

Obawy w Niemczech 
przed skutkami morderstwa.

Berlin, 26. 8. (PAT. W3K). Na 
zebraniu zastępców stronnictw u pre
zydenta Wirtha dla omówienia spraw 
bieżących, prezydent Loebe zagajając 
obrady oświadczył: Stoimy pod wraże
niem wiadomości o shasznei zbiodni. 
N ie mam. słów potęp.enia dla tego 
morderstwa, którego cel polityczny 
jest pewny. Nie n.ogę pozbyć się wra- 
żei a, że kule rewolwerowe nie 
tylko zabiły narze^o kolegę, lecz 
że mogą zniszczyć nasz spokój i 
norządek naszego całego narodu i 
sprowadzić n.ogą nieobliczalne 
skutki na naszą nieszczęśliwą oj- 
czyznę.

Oburzenie prasy liberalnej
w  Berlinie.

Berlin. (E- E.) Zamordowanie Enr-

ber^mt wywołało w liberalną! prasie 
w Berlinie o lb rz y m ie  w yb u rzen ie  
przeciw reakcyjnym  s fe r o m  Rze
szy, uważanym powszechnie za inspi
ratorów zbrodni.

 uOn-------

Silne wrażenie w Paryżu.
Paryż. (E. E.) Zam ordowanie  

Erzbergera w yw oła ło  w  tutej
szych kolach politycznych bar
dzo silne wrażenie. K o ła  te w i
dz*} w  tam morderstwie najlep
sze stwier dzenie faktu, iż czyn
niki przeciwne pokojowi wersal 
c!de mu w  Niemczech gotow e są 
do bezwzględnej w alk i z nowym  
porządkiem św iata na pokoju  
tym opartyLU. Opinia francuska łą
czy fakt morderstwa z objawami co
raz to silniejszego ruchu monai- 
chistycznego i myśli odwetu, 
ujawnianymi w niezliczonych zjazdach 
i kongresach byłych wojskowych. Obe
cny gabinet Rzeszy jest zbyt słabym, 
by wszystkim tym zbrodniczym machi- 
nacyom kres położyć

V a-y i. (E. E.) Dzienniki francuskie 
dopatrują się w morderstwie Erzber
gera przejawu rozszalałego r  i- 
cyonalizmu niemieckiego, nie li
czącego się ze środkami walki z prze
ciwnikami politycznymi. Naeyonahirfn 
ten może się znów stać groźnym  
d la Europy, w obec czego mocar
stwa sjfrżymierzbne powiuny za
niechać sw ego dotychczasowego 
optymizmu.

Doniosły zwrot w polityce
sowietów.

Rzym, 27; P (PA T . Radio). Lenin 
zawezwał do M skwy byłych człon
ków gabinetu Kiereósktego, c;lem 
odbycia z nimi narady. Dzienniki za
uważają, że fakt ten dowodzi, iż w kie
runku polityki sowieckiej zaszły wielkie 
zarajjjy.

Powstania i htin.y 
w  Rosyi;

W ilno. 27. 8. (P A T ) Z Mińska do- 
nosz-: , v r aKcya powstańców  w  Posyi 
WZSiaga się. Dn. 13 bm. na linii Pc- 
łoc*-Witebsk powstańcy napadli na 
pociąg i zabili 8 komunistów. Diria 14 
bm. napadli powstańcy na pociąg idą
cy z Poładca do Kowla i rahili 16 
komunistów. Dnia 16 bm. koło Zale
sia pod Połockiem powstańcy napadli 
na pociąg wiczący transport zboża za-* 
rekwirowanego, zabili trzech komuni
stów zboże odebrali i rozdali chłopom.

W  południowej Rosy i koło Tangaruga 
żywa działalność rozwija .Złoty Wań
ka".

Olórzym; pożar *> Moskwie.
Berlin. 27. 8. (P A T . Radio) O gro

mny pożar, który szalał w Moskwie 
w ostatnich dniach, zniszczył znaczne 
zapasy żywność-

JaK wygląda J?prawda“ 
sowiecka?

Warszawa, 27. 8. (Teł. M.) Sowie
cka „Prawda" donosi, że połączenie 
kolejowe między Polską a Rumunią 
zostało przerwane (!) wsłtutek niepo
rządków w Galicyi wschodniej (!). N ie
porządki te zostały spowodowane po- 
pogłoską, jakoby entrnta chciała ogło
si ę autonomię Galicyi wschodniej.

Powstanie w Indyach
przybiera na sile.

Polityczny Gharakterpowstania
Berlin. (E. E ) Z Indyi nadchodzą 
i-j i ort.oś-: i, żc walki mięt zy pow

stańcami indyjskimi a Anglikai.i 
przybierają na sile. Szczególnie 
ciężki efjsi jest położenie w Kalkucie, 
w  której powstańcy wywiesili zie
loną chorągiew proroka, na znak 

/swej łączności z Konstantynopo
li!!. Wiadomości o ciężkich wal
kach w Malabarze znajdują potwier 
Idzenie. Walki te maje pewien podkład 
gospodarczy, charakter ich jednak 
jest wybitnie polityczny dzięki pan- 
isiamskiej propagandzie.

Mordowanie załóg angielskich.
Rzym. (E. £ .) Z Jndyi donoszą, że

powstanie krajowców staje się co
raz grożniejszem. fowstańcy wy
mordowali wiele eałóg angielskich 
i osady europejskie.

Anglia v /y sy l&  flotę 
wojenną do EnuyL

Poldhu, 27. 8 (PA T . Radio). Część 
eskadry śródziemnomorskiej ?n- 
gielskiej przepłynęła Suez, dążąc 
do Indyi. Anglia, według wiadomości 
kó! wojskowych, zamierza obe-nie wy
siać znaczne wzmocnienia wojskowe do 
Indyi i gotowa jest za wszelką cenę 
utrzymać porządek. Zamknięto jaknaj- 
ściśiej granice, by uniemożliwić agita- 
cyę ze strónv tureckiej i kemalisów.

sit f s  im
Poldku, 27. 8. (P A T  Radio). We- 

dług w.ariompścf osób przybyłych z In
dyi. powstanie było zorganizowane 
dobrze i przygotowane od dłuższe
go czasu. Sprzyjał utu ruch naro
dowościowy hinduski, rozwinięty sil
nie w ostatnich czasach, oraz agitacya 
zagraniczna. W  Malabarze silnie od
działy kawaleryi 'i a.tyleryi opanowały 
sytuacyę. W  Kalkucie ze strony floty

wojennej poczyniono potrzebne zarzą
dzenia.

Stan oblężenia w Imtyash,
W  rszawa, 27. 8. (Tel. Id). Reuter 

donosi, źe w  szeregu miast Indyi 
ogłoszono stan oblężenia. Minister
stwo spraw wojskowych wydało rozkaz, 
aby wszyscy oficerowie i żołnierze armii 
indyjskiej znajdujący się na urlopie na- 
ty chmiast wrócili do swycn oddziałów.

istotna wolność
Oświadczenie de Yalery. —  Odpowiedź L. George’a. —  Możliwość 

dalszych rokowań. M- Słabe widoki powodzenia.
Londyn, 27 bm. PAT. Reuter W  od- 

i>o ndedzi dc iządu angielskiego oświad
czył de VaLra, io Irlandya nigdy nie 
wyrażała gotowości przyłączenia się dc 
Wielkiej Brytanii i nigdy nie przyrzeka
ła wierności Anglii. Irlandva posiada ca
łą świadomość odpowiedzialności wobec 
żyjących, jakoteż i wob»c bohaterów nie 
żyjących Wojny Irlandya nie szukała, 
a jeże'i byłaby zmuszoną, nęJzie musiała 
się obronić. Mamy nadzieję, brzmi odpo 
wiedź de Valery, że żadne zgromadzenie 
narodowe Irlandyi nie przyjmie propo
zycji zrezygnowania z praw, które przy 
sługują jej od samego początku. Jeżeliby 
Angin chciała narzucić IfTandyi swoją 
wolę gw altem, wtenczas cała odpowie
dzialność spadnie na jej barki. De yale- 
ra proponuje nowe rokowania celem doj
ścia do sprawiedliwego i honorowego po 
koju.

Londyn, 27 brr?. P.ÓT.. (WKF.y Odpo
wiedź rządu angielskiego na oświadcze
nie de Val<*y wyraża rozczarowanie, 
jednakże rząd angielski oświadcza, że 
byłby szczęśliwy, gdyby mógł podjąć 
dalej rokowania.

Horsea. (EE.j Oświadczerie de V alerY 
skierowane do L  Geonre‘a stwierdza, że 
sinnfeiniści odrzucają angielskie warun
ki ugody. Pierwszym powodem odrzucę 
nia ich jest widoczna chęć ze strony an- 
gieskiego rządu do wojskowego ujarzmie
nia Irlandyi pod pororem angielskich in
teresów strategicznych, a dyktowanych 
położeniem geograficznym Irlandyi. Dru 
gim punktem zwalczanym energicznie 
przez sinrafeinietów .jest to, że pewne ku
ła angielskie starają się podpoilząrtkowy
wać słuszne żądania Irlrndji s/zowinizmo 
wi partyjnemu. De yalora zaznacza. je
dnak życzenie porozumienia się z Rzą
dem angielskim na sprawiedliwych wa
runkach. Pierwszym Warunkiem ugody

jest ofiarowanie Irlandyi istotnej wol
ności. Małe narody ma® także pełnt pra
wo do samodzielnego bytu, czego przw-i 
kładem jest choćby mała Belgja.. w któ
rej obronie skrwawiła się cała Europa, 
Pismo swe kończy de yalerr oświadcze
niem, że dalsze rokowania angielsko- ir
landzkie nie są wcale wykluczane.

Odpowiedź L. George‘a na powyższe 
pismo de yalery zaznacza, żb stanowisko 
Irlandyi określone w owym liście wywo 
lało głębokie rozczarowanie w  Anglii, 
Treść pisma tego stoi w  sprzeczności z 
zasadami, wygłaszanemi w ciągu osta
tniej 6cdo tygodniowej wymiany myśli 
Angielskie warunki ugody spotkały się 
z uznaniem nietylko dominiów leca ta
kże całego cywilizowanego świata. Pe
wne konieczne w nich zastrzeżenia pra- 
wno-pańsfwowej natury nie zagrażają w  
niczem istotnej wolności ludu i' landz-
kiego. Przykładem tego są do ■nimi? ora/ 
wolny związek imerykańskich Stanów
Ziednoczonych, które na zewnątrz przeć 
stawiają jednośó polityczną. Ani geogra
ficzne, ani historyczne, ani gospodarcze 
wreszcie warunki nie przemawiają zatem 
by Irlandya stawiała warunek bezwzglę
dnej urweretmości politycznej. Irlandya; 
powinna wniknąć w  strukturę państwa 
brytyjskiego, którego orowineye mimo 
pełni swobód łaozy jedna myśl pansTwo 
wa. L. Geoige wzywa pod koniec swych 
wywodów przywódców irlandzkich, by  
zechcieli się raz jeszcze zastanowić nać 
wznowieniem rokowa# z Anglią opartych 
na rozumnych i możliwych do przyjęcia 
warunkach.

Dublin, 27 bm. PAT. De v**®rr 
wybrany ponownie prezydentem republi 
ki irlandzkiej, W  skład gabinetu obecne
go zastali również wybrani ci 6ami mini
strowie.

Kcnferencya polsko-litewska.
Genewa. 27. 8. (PA T . Havas) Hy- 

mans zwołał na dzisiaj posiedzenie de- 
legacyi polsko-litewskiej.

Poglosk- o zmianie referenta 
sprawy wileńskiej. 

Warszawa, 27. 8. ( r eI. M). Prasa
ztg, a:t;czna podaie wiadomość, jakoby 
referat spriiwv Wileńszcr.yzny zamiast 
Humań-,owi miał zostaćoddany lordo 
wi Cecilowi, Korespondent Wasz zwró
cił się w tej sprawie z zapytaniem do 
sfer kompetentnych, które oświadczyły, 
że rząfi ool°ki żadnych wiadomości 
tak pośrednich, jak bezposi ednich o 
zmienię referenta w Radzie Ligi naro
dów w sprawie Wileńsiczyzny nie po
siada. Wątpliwem się wydaja, ażeby 
ten referat powierzono lordowi Ceci
lowi.

Nowy wiceminister skarbu.
Warszawa, 27, 8. (Tel. M.) —  Na 

miejsce wiceministra skarbu Rybarskie- 
go, mianowanym został definitywni 
podsekretarz stanu ministerstwa skarbu 

Markowski.

Walka z dr&żjrzną.
Warszawa, 27. 8. (P A T ). W  wy

kopaniu uchwały ministrów ministerstwo 
aprowizacy zwołuje w dniu 29. sierp
nia b. r. o godz, l l  rano konfereucyę 
w prezydyuir rady ministrów w spra- 
walki z drożyzną.

Knt?jtrofa kolejowa^
Warszawa, 27. 8. (Tel. M). Mię

dzy Baranowiczami i Białymstok iem 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Je
den parowóz z wagonem zderzył się 
ze zjeżdżającym z góry pociągiem, zło
żonym z kilkudziesięciu wagonów z 
uc)iooźcami. 9 wagonów zostaic zupeł
nie zdruzgotanych. Dotychczas zdoła
no wydobyć z pod gruzów 13 trupów 
Przeszło 20 rannych odesłano do W ar
szawy. Władze aresztowały kie ownika 
ruchu na stacyi Bar&n^wicze. Śledztwo 
w toku.

Zgon Wekerlego.
Budapeszt, 26. 8. (P A T . W BK).

Były prezydent ministrów Aleksander 
Wekerle zmari dziś w 73 roku życia
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z w i e r c i a d ł o  p o l i t y c z n e F.iża $ię za tak niewolniczą i niod yjrza- 
ią, że posądza się ją, iż istotnie ,,nie u* 
'zna" niepodległości swego kraju i że tę
skni za .zbawca*1 z zewnątrz".

Na. szczęście dla państwa., a ku umar
twieniu komunistów : .zbawca1 ten nie 
nadejdzie.

w świetle secyewtefiSiem.
Kraków, 27 sierpnia.

Rucb komunistyczny w Polsce aa szezę 
łCie dość slaby. - różni się tern od in
nych odłamów komunizmu międzynaro- 
dipwego. że kwe.-jt jonuje i usiłuje zwal
czać niepodległość i gotów jest zawsze 
w każdej kwesty i politycznej łączvć się 
z 'zewnętrznymi wrogami, choćby nawet 
kapitalistami — jak tego już nlejedno- 

- krotnie mieliśmy dowody.
Trafne wywody na ten temat znajdu

jemy w 'ostatnim numerze Robotnika"
W-jystkif pąrtyc. komunistyczne na 

Zachodzie — flisze' , RolnnJjPk'' — pow
stały po wojnie dopięto, na -:rm cie od- 
fawna iettiięiąr-ych pań -Mitycznie 
niepodległych. Partye te albo powstawa
ły samodzielnie, albo też _  w shększo- 
#c‘ wypadków — były owocem rozbicia 
pnrtyi socyalistycznycn pod irnhazeii Mo 
dkwy. Tak czy owak nowe te partye ko- 
muristyczne wyodrębniały się ed reszty 
ruchu robotniczego wskutek różnic po
glądów na taktykę w chwil! obecnej, na 
demoki ac i dyktaturę, na sposoby wal 
kt z kapitalizmem, na sprawę socjaliza
c ji  ibp. Ale żadnej z tych parzył nigdy 
nie przyszłoby aa mvśl kwestyonować 
faktu, osły potrzeby istnienia państwa 
niepodległego choćby w postaci dzisiej
szego państwa kapitalistycznego. Żaden 
komunista niemiecki, choćby był z naj
skrajniejszej lewicy, nie zdobędzie sie 
n& to by zadrwić z niepodległych Nie
miec Gdyby się znalazł taki rewolu
cjonista" — wyśmianoby go, jako czło
wiek11 niepoczytalnego Przeciwnie: w ro
ku ubiegłym, gdy Polsce groził najazd 
bolszewicki j gdy wojska czerwone były, 
już. pod ii arszawą, komuniści niemieccy 
w parlamencie berlińskim wyraźnie za
strzegli się przeciwko wkroczeniu bolsze
wików d.o Niemiec. Polsce życzyli z ca
łego serca „wyzwolenia" przez marksi
stów Budleuiiiego i Bmsiłowa, ale sam 
Star ęliby w jednym szeregu t Ludendorf- 
feoj i Ka.ppem w obronie granie swego 
kraju nawet przed nosicielami frewoTu- 
©yl • sp decznej.

Dalej autor artykułu wykazuje, że 
Wj-Voiiści polscy gą nieodrodnemi dzie-
ćtt»i -lawnych gsdjeków którzy zawsze 
Wlekli się wiernie w ogonie Moskwy i 
tak daleko posuwali swoją ..międzyna- 
rodowość", że nie uznawali za żadną ce
nę prawa Polski ckn, niepodległości — 
Chociaż Użnawał je — przynajmniej teo- 
i  etycznie sam Lenin.

SłaSiioie powinda też „RobaŁniK" że 
„nie pomogą tu żadne tłómaczeaiia ani 
wykręty, że komuniści owszem umają, 
niepodległość Polski ale nie taką jak 
obecnie, tylko inną. lepszą, komunisty
czną Są to czcze frazesy, albowiem ża
dne z istniejących państw tnie wyłącza
jąc sowieckiej Rosyi) nie mają ,,socyali- 
Myoyaoj niepodległości, ale z tego po
wodu żadnej partyi komunistycznej nie 
pryyszło jeszcze do głowy wyśmiewać 
niepodległość swego kraju, lub „nienzna 
wać tej niepodległości aż do czasu, gdy 
zapanują w niej sowiety.

I oto ten pierworodny grzech konrani- 
5udU polakiegu. odziedziczony po esde- 
łm e. mści się fatalnie na tej partyi. —

ęm «, ta wyraża się w tem. że komuui- 
da- polscy wieżą w pow‘etmi, jje czu
jąc grunuu pod nugam: nią będąc 'zro
śnięci z glebą krajową, z pracą pokoleń 
zraszających tę glebę i użyźniających ją 
dla przyszłości. Komu’ izm polski żyje 
tyike nadziejami na katasfr-Ty wewnę- 
tst i na ąbawicmie obce. Nie wierzy on 
w twórczą i samodzielną rolę proletarya* 
t.u polskiego, gdyż priJetaryat ten jest 
dlań tylko przyozepką do Rosji i Niemiec 
a jeżeli wmawia w towarzyszy swych w 
ifbskwie, że w Polsce lada. dzień wybu- 
tbaiM rt wahicya, to ezyni to dla utńzy- 
śUaida kredytu (nietylko moralnego) u 
biebi, od których jest zależny, a jedno- 
j&eńoń dla podkreślenia swej pogard? 
dla klasy robotniczej w Polsce, którą u-

Pc wodzenie Polski zależne od jej wewnętrznej siły. — Rola naszej 
dyplcmacyi. Ententa nie istnieje! — Angielsko-nivJ?*t!tcl£a umowa. —- 
Podniecenie we Francyi. - Uri ind  Lsęazie nieustępliwi — Nasze szanse 
w Radzi? Ligi ń rodów — Co nam u. wali Anglicy.— Niąjna powodów 

do zbytniego pesymizmu. —  0 spokój na Górnym Liląr.Ku.
Kraków, 27 sierpnia.

Kierownik polskiej akcyi plebiscy
towej i powstańczej na Górnym S ą- 
sku wyjechał —  jak wiadomo — 
przęd kilku tygodni a.ni do Pary i a, 
by tam bionić nadal słusznych praw 
ludu śląskiego. Po przekazaniu roz
strzygnięcia Lidze narodów udat s ię : 
poseł Korfanty z powrotem do kraju. 
Podróż jego odbywała się drogą 
okrężną: przez Szwajcaryę, A  ust ryt, 
i Czechy, gdyż wobec żywiołowej 
nienawiści przeciw jiiemu w całej 
Rzeszy, obawiał się jechać przez te- 
rytotyum niemieckie.

Obecnie bawi p. Korfanty w Po
znaniu, gdzie udzielił współpracow
nikowi „Kurvera Poznańskiego" wy
wiadu. W  wywiadzie tym podzielił 
się swemi spostrzcżcićarni i wraże
niami z Paryża, omówił obecny stan 
sprawy Śląska i wypowiedział swe 
zdanie, co do dalszej polityki Polski, 
tudzież postawy ludności na terenk: 
plebiscytowym.

Poniżej zamieszczamy najbar dziej 
charakterystyczne ustępy tych na
der ciekawjch wynurztń.

—  jak  przedstawia się obecnie spra
wo. Śląska? —  spytał p. Korf; ntego 
interwiewujący d-iennikarz.

—  Zagadnienie górnośląskie prze
stało być dawno kwestyą lokalną i 
przedmiotem sporu polsko-niemieckiego. 
Ostatnie posiedzenie Radu naiwyźszej 
wykazało, że Kwestya śląska jest 
tylko jednym z przejawów głęboko 
sięgającego konfliktu ycir -ędzy An
glią i Francyą, * konfliktu wzkazuią- 
cego na to, że dotychczasowa między
narodowa konstelacya polityczna w 
świecie radykalnie może się zmienić.

Posiedzenie Rady najwyższej wyka
zało dalej, że w obecnej sytuacvi mię
dzynarodowej pogodzenie nasze w 
wa’ce o Górny Śląsk stoi w  sto
sunku prostym, do siły naszego sta
nowiska w  świecie, a to, jak wia
domo zalety od naszej spoistości 
wewnętrznej, od .naszej sp rężysto ści 
wewnętrznej i położenia gospodarczego. 
Widoki Daszych walk dyplomatycznych 
czy a Górny SIąsk, czy o Wdno, C2y
0 Wschodnia Galicye i t. d. zależne 
są oi*. siły politycznej i gospodar
czej Rzeczypospolitej Polskiej.

—  Jak się sprawia nasza dyplo- 
m acya?

—  Prawdą jest, że doświadczonych
1 przebiegłych dyplomatów nie mamy, 
bo skąd ich ma wziąć naród, który 
erzez 150 lat p -zbawiony był samo
dzielności nslitycmęg. Jednakże naj
zręczniejszy dyplomata walczy bez
nadziejnie, jeśli nie ma za sobą 
silnego i wzbudzającego szacunek 
państwa. Najlepsze noty i najsumien
niejsze memoryaiy nie osiągną pożą
danego skutku, jeśli nie oparte są na 
sile i politycznej i ekonomicznej po
wadze państwa. Będą one zawsze śle
pymi wystrzałami.

Jakie było stanowisko Francyi i 
Anglii ?

— A  Dy zrozumieć stanowisko Frun- 
cyi, trzeba uwzględąjć całą konstela- 
cyę międzynarodową.' Dla każdego, co 
śledzi międzynarodowe życie oolity- 
rzne, zroz" miałem jest, że ta ententa, 
która pokonała Niemcy i zwycięski 
zawarła pokój w Wfersalu,' Już nie 
istnieje. Sojusz ten istnieje dziś już 
tylko formalnie dzięki traktatowi wer

salskiemu i jego egzekwowaniu. Przy 
egzekwowaniu traktatu wersalskiego 
objawiają się jednak głęboko sięgają
ce różnice, doprowadzające wciąż do 
ostrych konfliktów, grożących rozbi
ciem zwycięskiej ententy. Sprawa gór
nośląska na ostatniem posiedzeniu Ra
dy Najwyższe] była bodaj m JJSkra- 
wszem objawem takiego konfliktu, 
a rozbicia ententy uniknięto tylko tem 
niespodziewanym coup de theatre, że 
ją odesłano do „rozstrzygnięci “  Ra
dzie L igi narodów. Odgrywa w tem 
wszystkiem pierwszorzędną rolę trady
cyjna ooiityka angielska nJedopu- 
tz o  enla do preponderancyi żadne
go mocarstwa na kontynencie eu 
rupejsklm. Tej preponderancyi fran
cuskiej obawia się Lloyd George.
Nśemała rolę odg’ywa)a tu także 
względy ekonomiczne Położenie 
gospodarcze Anglii bynaimme; nie 
ję<3t Świetne Utracifa ona znaczną 
część rynków, między innymi na wscho
dzie z przyczyn politycznych i waluto
wych przedewszystkiem. Wskutek te- 
gd w Anglii nagromadzenie towarów, 
bezrobocie i niepokoje wewnętrzne 
wciąż rosną. Rząd angielski stara się 
odzyskać rynki zbytu. I prawdopodo- 
bnem jest, że w tym celu istnieje 
porozumienie anglelSKO-nie.nieckie, 
mąjęce na celu eksploatacyę Ró- 
ayj bolszewickie.]. Anglicy nigdy nie 
łubiani w Rosyi dadzą potrzcone ka
pitały, a posługiwać s;ę będą Niem
cami, jako swymi robotrikami. Anglii 
zdaj* się, że ten stosunen potraf, u- 
trzymać. (Szanse bardzo wątpliwe 
Red.). Polska stanowi poważną zawa
dę dla tyck tendeneyj angielskich. W 
związku z tem wielkiem porozumie
niem angielsko-niemieckiein Angliafzo- 
bowiązała się prav’dopodobnie Utrzy
mać d z Niemiec conąjmniej cen 
tralny obwód ^rzemysłowj górno
śląski, czyli ostawiony trójkąt po 
między Katowicami, Bytcmiem i 
i Guu.caml.

W e  Fr&ncyi samej na. t re je są  
n ie s ły c h a n ie  podniecone. Przypo
minają one chwile, takie kraj ten prze
chodził kiedyś p<» F. szouzie. 1 nic w 
tem dziwnego, bo przed rokiem na 
konferencyi w Spa Francya musiała 
skapitulować. W tegorocznej konferen 
cyi Rady najwyższej w Paryżu Francya 
nie mogła postawić na swojem w spra
wie górnośląskiej, zaledwo utrzymała 
sankeye militarne nad Renem, zrzeka
jąc się sankcyi ekonomicznych, a z mi
liarda, wpłaconego przez Niemców na 
rzecz odszkodowań, nie otrzymała ani 
feniga. Wzbrurzona opinia francu
ska w yw iera bardzo silny nacisk 
b  « prezydenta ministrów Sridna 
da, kióry wie, że za dalsze ustępstw- 
powszeehne oburzenie narodu zmiotło
by go. Briand to wie i dlatego nale
ży się spod-.iewać, że i Ml sp ra w ie
górn oś ltgstde j b ę d z ie  s ta ł tw a r 
do, gdyż, Jak mi zaLęczali liczni po
słowie francuscy najróżniejszych kie
runków politycznych, sprawa ta Jest 
jedną z njjpopulanreiszych W1- Francyi

na zebraniach publicznych budzi wciąż 
największe zaciekawienie. * :eba przy
znać, że w danych warunkach Francya 
uezynha w: zystko, aby Polska uzyskała 
także cenpe części obszai u przemysło
wego na Górnym Śląsku.

—  Jakie są w idoki nasze w spra- 
i& ie"górnośląskiej ?

—  Rada najwyższa, lak wiadomo,

przekazała konflikt angieLko-francuski 
w sprawie górnośląskiej Radzie Ligi 
narodów, co silnie podkreślić należy. 
Nie ma rozstrzygać Liga narodów w 
komplecie, lecz jej Rada, złożom, z 
przedstawicieli 8 państw, u mianowicie 
Anglii, Francyi, Włoch, Japonii, Belg" 
Hiszpanii, Brazylii, Chin. Rada Ligi 
narodów ma wydać tylko opinię, którą 
sobie Rada najwyższa może przyswo ć. 
Według statutn Ligi narodów opinia 
ta eowinna zapaść jednogłośnie, 
a  większeś t  głosów  Rady L '| i  
narodów  obow iązyw ałaby  tylko  
wówczas, jeśliby  reprezentanci 
m ocarstw decydujących w  spra
w ie Górnego Śląska w  Radzie 
najwyższej wyraźnie się zobo
w iązali do przyswojenia sobie  
opinii zapadłej w  Radzie L ig i  
narodów  większością głosów . 
Według DÓłurzędowego oświadczenia 
kTempsa", wbrew innym pogłoskom 
i *riand w tym kierunku żadnych zobo
wiązań nie wziął na siebie. Z góry 
przewidzieć należy, że Japonie a w 
znacznym stopniu także i W łochy  
w Radzie Ligi narodów popierać  
będą stanowisko angielskie w  
sp iay ie  Górnego Śląska Stano
wisko reprezentantów innych 
państw, z "siadających w Radzie Lig ' 
narodów, dotąd - nieokreślone, leer w 
żadnym razie nie jest w rogie rta- 
nowisku Francyi Stąd wynika  
nadzieja, że Polska może uzy
skać jeszcze centralny obwód  
p rz e m y s ło w y .

Ani Zaorza ani Gliwic Polska się 
zrzekać nie może i nigdy nie zrzeknie, 
bo i przepisy traktatu wersalskiego i 
a ynik plebiscytu o przydzieleniu tyc 
okohc.PoJsce przesądziły. O  naszych 
Sukces? ch w sprawie Górnego Śląska 
jak i itj nych spornych naszych spra
wach rozstrzygać będzie w znacznym 
stopniu nasza wewnętrzna tężyzna pań
stwowa i orranizacya naszego życia 
gospo darczego.

~  Co ostatecznie A nglicy  przyzna* 
wąii Polsce?

—  Przyznawali,powiaty pszczyński 
i rybnteft? uraz położone na północ 
od tvch powiatów skrawki powiatu 
h Ąov icKitvo. zabrskiego i gliwi
ckiego, tak, iż z powiatu katowickie
go przypadłyby nam Mysłowic?, Roz- 
ozień, Szopienice, Pochiowice i Nowa 
Wieś, z pow. Zabrskiego Wielszowice, 
Makoszów, (w obu tych miejscowo
ściach są duże państwowe kopalnie 
węgla), z pow. gliwickiego Szywałd, 
Niemiecka Źernica, a od Niemieckiej 
Zernicy granica na zachód miała iść 
ku Odrze. Na północ od Mysłowic 
g.anica miała iść wzdłuż granicy Rze
czypospolitej Polskiej, skręcając potem 
trochę na zachód, tr.k, że z powiatu 
bytomskiego przydzielała Polsce W iel
ką Dąbrówkę, Brzeziny, Szarle', N ie 
mieckie Fiekary, wschodnią część po
wiatu tarnogórskiego, (miasto Tarnow
skie Góry miało pozostać przy Niem
czech). Ó d Tarnowskich Gór granica 
biegnąć miała na południowy zachód 
pod Toszek (Toszek przy Niemczech), 
Od Toszks wzdłuż kolei aż do Strze
lec (Strzelce przy Niemczech) od 
Strzelec na północ poprzez Olesno do 
granicy Rzeczypospolitej.

W  ten sposób przypadające nam 
toryteryutn  śląskie by łoby  podzie
lone na dw ie ćh rg im  ję z y ! it*m tak 
zwanego tró jk ą ta  p rzem ysłow e fo  
oddzielone części. G.anicą tuka 
i z przyczyn goscoaaiczyeh, polity
cznych i militarnych jest niemożliwa, 
ieżeli niema stanowić zarzewia Lon ili-
k tów  polsko-niem ieckich. Na oyó! 
nie podzielam  gFęboKle&o pesym i
zm u społeczeństwa naacego. Potny 
ślne dla nas uregulowanie kwestyi ślą
skiej jest kategorycznem dążeniem ca
łego narodu francuskiego, który zdaje 
sobie z tego sprawę, że dia Francyi 
nie jest to tylko kwestyą prestige’u 
politycznego, ale jednena z najelemen- 
tarniejszych zagadnień iei mocarstwo
wego stanowiska w Europie. Oczywi.
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ścic, my ze swej sirony musimy 
.•wLrn>; wsiyslśo, by awyeięsK® 
wyjść 2 tych zapasów o 6. SlątK,
U nas piłcdew^'y1̂  ym n '®vatel kra 
■̂ *iv nowiVen p łacić rz< tein ie1 te po° 
Cot&S, które płaci obywatel fdUctiski 
lub angielski, oczywiście proporcf *u?d~ 
ree do nn-zego dobrobytu, adlisijli-
sti*acya państwowa powinna stać 
ra wysokości zadania, a nasze ży

cic |{«spadarcze powinno *v?.bu'Ag&ć 
zau fan ie w  św ieci*.

Na & Śląsku dziś panować po
winien bezwzględny spokój; mimo 
nieustannych piowokacyi niemieckich 
ludnasc powinna zachować równowagę 
umysdu i odbyć tę wielką próbę cier
pliwości, którą niesprawiedliwie nakła
da na nią egoistyczna polityka pewnych 
mocarstw

K o m i s a r z e  s o w t a y  
p r z e k r a d a ł a  s ę  d o  P o ls k r l

Specyalm agenci prs.j ny* ają bolszewików przez Kordon
m. Wołyniu.

K raków , 27. sierpnia.
Niejednokrotnie już omawialiśmy spra

wę grożącego niebezpieczeństwa wzmo- 
żer a propagandy komunistycznej z po
wodu gwałtownie napływającej fali re- 
eir'grancklei z Rosyi. W  związku z tern 
i należy zwrócić baczną uwagę na to, 
co ąię dri»ie na polsko-sowieckim kor
donie na Wołyniu.

Alarmując* w  tym kierunku wia
domości podaje Łucki ht resj jna nt 
iziennika „RLinyj Kraj". Mianowicie 
ipformuje on, źe przez kordon na W o
łyniu napływają do Polski z powrotem 
rodziny tych osobników, którzy w cia- 
s e odwrotu Dolszewickiego Wołyń opu
ścili, udajac się do Sowdepii. Reemi
granci osiedliwszy się znowu Ha W o
łyniu, zaczynają pracę w kierunku prze
mycania do Polski różnych czerwonych 
komisarzy. Płacąc hojnie wyrąbiują 
odpowiednie dokumenty, które na
stępnie wysyłają do Rosyi sowie 

za pośrednictwem wynalezio
nych na miejscu agentów, '.fafcjlm 
agentom płaci się oczywiście po
ważne sumy za podróż tego .od a -  

jtii kwoty te dochodzą do pół mi
liona marek polskich. Otrzymawszy 
dokumenty czerwony komisarz przyjeż
dża szczęśliwie do Polski, osiada tutaj 
i zaczyna pracę komunistyczną. Rozu
mu się, żt facy agenci-przemytrdcy Za
rabiają takie od Sowietów za szpie- 
yn-two i za propagandę. Niedawno 
jeden agent w  Łucku zobowiązał 
się za 500.000 Mkp. przewieść pe
wnego bolszewika z Kremieńczuga 
wCzernichowskiej gubornidcŁucka.

„Dobrze s:ę powodzi którzy
pełnią siużbę ra oolsico- sowieckim kor-

LtfDW IK  STASIAK.

Im,pzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów.
Tam, ud czasu, jalk Bóg te ziarnie stwo

rzy^ nigdy ludzka noga nie postała Tam 
żyje tylko czubata czajka, bekas z dłu
gim dziobem i kurka wodna. Tam w si
towiu /wije swe gniazdo łyska i kaczka 
krzyżowa, której chmary ciągną wieezo 
rem z jeziora na jeziora, z trzęsawiska 
na trzęsawisko, wrzaskliwą drużyną, ma
jącą kształt żeiejżca od strzały. Z rzadka 
jawi się tłusta gęś 'zrzędząca i hrapliwym 
głosem. Wyśmiewają się z jej lenistwa i 
barwy, przedrzeźniają jej głos, -hiehocą- 
ce się mewy, które szybciej od strzały 
szybciej od kamienia rzuconego z procy, 
nad wodą szybują. ,

Z dalekiej zagrody kmiecej przybywa 
tu bocian, aby dla dzieci złapać brzankę 
lub lina, aby odwiedzić żałobną czaplę, 
która zaspana i smutna, jakby z kamie- 
•uia wykuita, na jednem miejscu nieru
choma stoi.

Nie dojrzy tam nigdy oko ludzkie żóra 
wia. Samotnik ten w niedostępnej, błotnej 
kniei, na gęstej wiklinie z zielonych 
szabel tataraku, suchego listowia i mięk
kiej wyschłej trawy uwite gniazdo dla 
swych dzieci wiesza.

Zanim ranna jutrznia zagasła na nie
bie, odezwało się życie wśród wodnej 
drużyny. Gdy pierwsza złota chmurka 
zabłysła na horyzoncie, kipiało już tu

Ri-donie* —  powiada korespondent 
dnego Kraju".

M arędajne nasze czyuiiikr powinny 
co rychlej zwrócić baczną uwagę na 
wypadki na pograniczu wołyńsko so
w ieckim .

Czescy Komuniści 
wichrząw^oznańsKiei-i.

Czeska oganizacya komunistyczną e 
słynnym Muną na czele, stara się dzia
łalność swoją rozszerzyć na ziemie pol
skie i jhlc donosi „Goniec Wielkopol
ski" objawy tej niszczycielskiej pracy 
komunistycznej występują poniekąd w 
Pozuańskiem.

O; t itnit zaburzenia w Poznaniu mia
ły być, j ik słychać, zainieyowane przez 
czeskich komunistów, na spółicę z 
„deutsclibruderami*,których bardzu wie
le w Poznaniu się gnieździ.

Oro„nizacya Muuy bierąe pieniądze 
od bolszewików i Niemiec na szerzenie 
propagandy w Europie, celem przygo
towania gruntu dla przyszłych Niemiec, 
aby sławne hasło „Deutsrland iiber 
alles1 w ten sposób urzeczywistnić.

W  Poznaniu jest liczne greao Wch 
słć wnych „ideowców", którzy tu nawet 
w różnych zawodach świetne interesa 
robią, a pozt plecyma rządu i świado
mych obywateli, zgubne hasła komu
nizmu sieją.

Sprawa ta wymaga czu:ności władz 
i społeczeństwa, aby nit dopuszczać 
do ekscesów i nie pozwolić kompro
mitować się przez obce elementa.

W iadomo nam, że obca i wroga nam 
prasa, jak n. p. czeska „Tribuoa" i

różne „blatty*, zajścia takie rozdmu
chują po całym świecie i na racunek
obcych Polskę szkalują.

0 uposażenie pracowników 
państwowych.

Wiec N. P. R. w KrhKowie.
Kraków, 27. sierpnia.

W dniu wczorajszym odbył się w 
Krakowie z inieyatywy Narudowej Par
ty i Robotniczej wiec w sali „Sokoła", 
na którym omawiano szeroko kwestyę 
poprawy bytu pracownik iw  państwo
wych.

W iec zagaił prez. Kom :ck referat 
wygłosił Dr Kllmecki, poczem uchwa
lono rezolucyę, w której zebrani zwra
cają się do miarodajnych czynników z 
żądaniem polepszenia ich bytu.

Rezolucya ta opiewa, że najniższa 
płaca pracownika państwowego po
winna wynosić 50.000 mk. a następnie 
powinna odpowiednio wzrastać stoso
wnie do liczebności rodziny, lat służby
1 stopnia. A by zaś uzyskać środki 
pieniężne potrzebne dla pokrycia tych 
podwyższonych poborów, zebrani wy
razili żądanie podniesienia opłat skar 
bowych, jak np. kolejowych, poczto
wych, stemplowych ildL, oraz podatków 
bezpośrednich, przynajmniej do rów
ni przedwojennej, a więc conaj mniej
400 mk. za 1 koronę z roku 1914 ja
ko minimum obniżenia się wartości 
pieniądza.

N it  wchodząc w merytor yczne r aze 
ważania, czv właśnie sposób roz-. lązą- 
nia kwesty! porowy bytu prac^wnu ów 
pańslwowv<-!.. proponowany przez 
wczorajsze zebranie, jer.tj w całej 
rozciągiości słuszny .u i celowym, pod
kreślić musimy, ze ooinia społeczeń
stwa dobrze rozumie i odczuwa opła
kane położenie pracowników państwo
wych, którzy ze swych płac absolutnie 
utrzymać się nie mogą. Odnosi tię to 
zwłaszcza do pracowników umysłowych 
stanowiących najgorzej wynagradzaną 
warstwę społeczną.

Sprawność pracy danego fuokcyo- 
naryuszą pozostaje w ścisłej zależności 
od jego sytuacyi finansowej, Praco
wnik źle odźyw:ony, prze męczony, nie 
może należycie spełnić swych obowią
zków i dostępniejszy jest również na 
wszelkie pokusy w rodzaju „łapówek", 
czy innych nielegalnych dcc odćw. 
To  też nie przesadzając, czv potepsze

nie bytu pracowników państwowym 
ma przy jść pod postacią ciągłych pod 
wyżek plac, czy też przyoblec się w 
jakąś inną formę np. stałej pomocy a 
prowizacyjnei —  stwierdzauiy, że JMV 
le  iszenie to jaK  na jrych le j przyjśt 
ntuai w  in teresie samego państwa

Nie od rzeczy będzie jednak zwrócić 
uwagę na pewien szczegół, dotyczący 
dalszych rezolucyi wczorajszego wiecu, 
Oto między innymi uchwalono zagro 
zić rządowi i Sejmowi strajkiem pra
cowników państwowych i postawiono 
tym decydującym czynnikom micsiącz- 
nt ultimatum.

Zebrani zdawali sobie sprawę z tego, 
co uchwalają i ze skutków, jakie rea- 
lizacya tej uchwały musiałaby pociąg
nąć, W  rezolucyi bowiem stwierdzono 
wyraźnie, że „strajk przyniósłby nieo
bliczalne szkody państwu*. Skoro zaś 
wiecownicy świadomość rę posiadali, 
to nie należało groźby wogóle wysu
wać.

Strajkujący pracownik państwowy, to 
zaprzeczenie samej organizacyjnej pod
stawy państwa, stroik taki— to zjawisko 
patologiczne. Rezultatem jego byłaby 
ruina państwa, a więc i obalenie pod
staw bytu samych strajkujących.

Powtarzamy raz jeszcze: sytuacya 
funkeyonaryuszy państwowych mus' u- 
.cdz wydatnemu, a rychłemu polepsze
niu. Hasła strajkowe uważamy jednak 
za w najwy szytn stopn u szkodliwe.

Żywimy nadzieję, źe rząd postara się 
w m inę możności budżetowej zaspo
koić s uszne żądania pracowników, 
W doorą wolę iego nie wątpimy Z dru
giej strony jesteśmy pewni, że duch 
obywŁtelski i. wypróbowany patryetyzm 
najszerszych rotsz pracowniczych nie 
pozwoli na żadne wstrząśrrenia . za
bójcze ekspei -menty.

- • *
Po wczorajszym wiecu w sali „So

koła" ruszyli uczestniew jego pochodem 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie wygło
szono jeszcze kilka przemówień.

Rząd zapowiada poprawą bytu.
Wusrszawa, 27.8. (T eLM .) Dono

szą, że wszyscy pracownicy pań
stwowi otrzym ają w e  września  
nowe zapom ogi w  wysokości 
zapom ogi sierpniowej, następnie 
zostaną pod lane rewizyś pasy  
drożyźniane i mnożnik d la  piać  
urzędniczych.

 oOo------

i wrzało w królestwie wodnego ptaerwa. 
Kaczki i czajki szybowały w lasach 
szuwaru, a chmury kurek przelatywały 
od wikliny do wikliny.

Walka o byt zawrzała w najlepsze.
Niebieska jjanna. wodna zjadła traw

kę, pannę wodną, zjadł karasek, kara
sia zjadł szczupak, a szczupaka połknął 
źóraw. Jako najmędrszy 'z całej ł lotnej 
gromady, nie wyścibi on głowy z ba
gna, bo wie, że w lesie i w ozaruem 
polu mógłby go zieść sęp, lub rozdra
pać orzeł.

Słonko spiło już część rosy, która 
srebrnej księżycowej nocy spadla na 
ziemię, a wodna gromada wyległa na 
groble, aby się w słonku zagrzać i pióra 
rozprostować. Zaczął się sejm ptasi.

Prym tu trzymają czajki, te krzykacze 
i rozbójnika wód słowiańskich. Hałas, 
krzyk, gwajr, jęk, pisk, gęg zgrzyt, 
chfżęąt i chichot trząsł kolbami tatara
ków i delikatnem listowiem żółtych i bia
łych 1’osaóców.

W  ten. stało się coś nad z wy c za j  iego. 
Łomot -traszny. jakby świat- się walił. 
Zadudniło, jakby kawał skały oderwał 
się ze szczytu gór i leciał w przepaść.

Dziesiątki skrzydeł załopotało. groma
da ptactwa wzbiła się w powietrze, za
kryła na chwilę chmura słońce i wpadła, 
,ak kamień do wody. Szklanna tafla wo
dy rozprysła się na tysiące kółek i kółe
czek, które falowały, zmniejszao tię. a 
wreszcie znikłv.

Na groble najechała gromada zbroj- 
rych jeźdźców. Mieczyki ich i rhehny 
lśniły w słońcu stała piór dzikiej kaczki,

w tari-zach ich przejrzały się złote cl mur
ki, w które strojne było jasne oko słońca.

— Czy daleko jeszcze mamy?
—  Za moczarem na prawo leży wieś 

Kiitnik obok na lew-o gniewkowskie la
sy. W  małe półgodziny będziemy na miej
scu.

—  Stójcie! Musimy się iza groblą roz
łączyć. My po-jedziemy brzegiem rabskie
go jeziora, objedziemy wieś i uderzymy 
ua Gniewków od strony Wielie. Knechty
0 osławią las z obydwóch stron, a w ten 
sposób żywa nam dusza, nie ujdzie. Gdy
by ktoś z pogan chciał uciec, to pozosta
nie mu chyba skoczyć do jeziora, które
go wpław przejść człowiek nie jest w 
stanie. Zachowywać się cicho, tak, jak 
wydałem rozkazy.

* * *
Gniewkowskie opole rozrzucone było 

wśród nieprzebytych lasów i borów na 
pograniczu między łutycką a hawelańską 
ziemią. Gdybyś na te bory spojrzał okiem 
ptaka, zobaczyłbyś tu i owdzie wśród
1 ruszczy polanę^ a na niej wielka podko
wę: to szereg domów gniewkowskich, to 
wieś lutyoka Wielki łuk kształtu koń
skiej podkowy zataczały chaty kmieci i 
ciemioimki ratai złączone wieńcem krze
wów, drzew i opłotków.

Na końcu jednej z takich podków stała 
czysta i nowa chałupa w ładyki Cieho&ta. 
Oderwała się ona nieco od ws: i zbliżyła 
do lasu, a najbliższa- sosna, rojąca się on 
rozrodzonej snąć w niej barci, stała już, 
w ogrodzie władyki. Był to człowiek pół- 
wieczny o jasnych dtug:ch włosach, o 
rozumnych oczach, w których malowała

się łagodność i dobre serce. Siedzi przy 
nim na pogródce jakiś gość widać, bo 
Cichost mu często i pilnie kubek miodu 
dolewa. Gość ma potężne ramiona, clbrzy 
mi wzrost i wielkie w. kułak 'zaciśnięto 
pięście. U stóp ich bawi się gromada przeć 
ślicznych dziatek przewracając się i k >  
ziołkując po zielonej runi, Cichortows żo
na i córka jej Sławotka przędą przed 
chatą len, odpowiadając nierzadko na 
pytania gościa, który rad jest widać teł 
rodzinie.

Takie kwiaty jak Sławotka. rodzą się 
tylko na słowiańskiej ziemi. Jest to cu
dne dzieriko o bławatkowych oczach, a 
twarzyczce tak pięknej, o szyjce tak tzgra- 
bnej, że oczu od niej nie odOTwać. że pa
mięć przy niej zatracać. Ledwo to roz
kwitło z dzieciństwa, ledwo młoda pierś 
wzdyma czystą i białą lnianą koszulkę.

Kręci dziewoja pilnie wrzecionem, snu
je nitkę bielutką i śpiewa:

Wynieście mnie dzieweczki 
Tu na te pagórećzki 
Po^em wrzućcie do wody
01 do głębokiej wody.

A gość matka i starsze dzieci powta
rzają ostatnie słowa piosenki;

Potem wrzućcie do wody 
O! do głębokiej wody.

Nie ustał ieszc-ze chichot dzień i nic 
przebrzmiała jeszcze pieśń, gdy na dru
gim końcu wsi powstała' głucha jakaś 
wrzawa. Jakby wrzask tłumu, gdy po
żar wybuchnie, jakby krzyk ludzi- którzy 
podczas burzy na okręcie toną.

Zawarczały psy. przy Cicholtowej cha
cie powstał ogromny, krzyk i hałas, przed
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Kraków,; nypek L 17. ii, p. (ucok iii. Brackiej).
rządowo upoważnione ż.eńslrie i lnęskio 
t-nuesięczno i roczne. Wpisy do 10 wrze
śnia w kencelaryi ul. Tenczyńska 2 (Gro
ble) od godz. 10—1, a w szkole Rynek 17, 

II. p. od godz. 5 do 7 wieczorem'

Znak unr.ite, ja k o  napó j s t o ł o w y ,  

wotł. mineralne sztuczne:

„GIESSHUBLER” 
„ B I L I Ń S K A ”

polecone przez krakowskie i lw ow 
skie Towarzystwo lekarskie wyrabia •

O Z P i C K i M l
w  B C ra k o w ie

ul. św Gertrudy 4. — Telefon 127

©o nabycia
w  a p t e k a c h  i d ro g g u e r y a e h .

Sprzedam
n o w ą  m a s zyn ę  do pisania
najlepszej marHi, najnowszy model, z w i- 
docznem pismem z powoda wyjazdu o Bil- 
Kadziesiąt tysięcy HKp taniej jaH w sHle- 
pie. Pisemne zgłoszenia do Adm. „Gońca" 
pod „Maszyna do pisania" najdalej do 
Końca sierpnia. 5i'4S

K INEM ATO GRAF.

Kapelusz.
vapelusz służy do tego, aby go  no

sie na głowie, niektórzy noszą go  na 
brzuchu przypięty, inni siadają nie
kiedy na niego. Przeważnie jednak ka
pelusz przeznaczony jest dla głowy, a 
nie innej części ciała, jak n. p. podu
szka do siedzenia.

Co do poduszki zwracamy nawiaso
wo uwagę, że kłaść się ją powinno 
pod głowę, względnie „pod uszka", a 
nie gdzieindziej, co sprzeciwiałoby się 
nawet etymologii tego wyrazu.

A le wróćmy do kapelusza.
Kapelusze rozpadają się na męskie 

i damskie, prócz tego rozpadają się 
na kawałki pod wpływem pierwszego 
deszczu, w czem nie ustępują zresztą 
butom i ubraniom.

Cic-hostem zaś stanął zbladły kijiieć krzy
cząc:

_  Królewscy wieś rabują!
Odruchem rzucili się męźe po żopory, 

a władyka strasznym na dzieci i kobiety 
krzyknął głosem:

—  W  lasy!
Ale zapóżno już było na ucieczkę. Z 

mroku leśnego dokoła wysnuwały się 
postacie zbrojne, lśniące stalową łuską i 
koszulką drucianą. Jako z ula podczas 
roju wysypuje się czerń owadzia, chmu
rą na drzewa lecąc, tak sypały się z lasu 
roty najezdniezego żołdactwa. Zagroda 
była ze wszech stron otoczona, a kilku 
pachołków rzuciło się na Cichosza, jego 
gościa i jego rodzinę. Jeden knecht chwy
cił w pół Sławotkę, która wrydzierała się 
wołając:

—  Ojcze, ratuj!
Wnet przyskoczył Niebora i uderze

niem w piei-. odczepił od dziewczyny 
knechta, nadlatującemu zaś rozbił łeb 
tkackim kołowrotem.

—  Dawaj siekiery! —  wołał na włady
kę.

Nie słyszy go  Ciehost, siedzi bowiem 
jui na nim trzech drabów, w iążą mu ręce 
i krępują bezlitośnie ram iona, że kości 
trzeszczą, że sznur wrzyna, się wr zesinia- 
łe ręce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kapelusz s(uży także do kłaniania 
się wybitnym osobistościom. Kto się kła
niać nie chce ten ma kapelusz w ręce 
albo wybitną osobistość w  — pięcie.

Kapelusz fest ulubionym przedmio
tem zamiany. Ciche te. transakeye o d 
bywają się zazwyczaj w kawiarniach, 
i restauracjach, a co szczególniejsze—  
bez wiedzy drugiej strony.

Zamiana powinna być w  ten sposób 
uskuteczniona, by kapelusz nowy prze
szedł w  na-ze posiadanie, a nasz stary 
lojalnie na miejscu nowego powieszo
ny —  oddany milcząco do dyspozycyi 
drugiego osobnika mającego tylko bier
ny udział w tej transakcyi.

Kapelusz nie jest inlcgralnączęścią cia
ła ludzk ego, gdyż czlowek rodzi się 
czasem w czepku, ale bardzo rzadko 
umiera w  kapeluszu,

Pewną odmianą kapelusza jest cza
pka, powodująca tę właściwość, że „na 
złodzieju go re“.

Dlatego paskaize noszą po większej 
części tylko —  kapelusze.

ChwiSs b ie lą c a .
S C a i e n d a r s y S * :

Augustyna 

Wschód słońca: 6 7 

Zachód słońca: 7 55 

Długość dnia; 13‘5l

T E A T R  „ B A G A T E L A " .
Niedziela pop.; „M>ralność pani Dul- 

skiej“.
Niedziela wiecz. „Ich czworo". 
Poniedziałek, wtorek, środa:

Ich czworo".

O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H . 
Niedziela pop.; „Krysia leśniczanka" 
Niedziela wiecz.: Kapłanka ognia".
Poniedziałek: ..Kapłanka ognia"; 
Wtorek; Kapłanka ognia".

K A B A R E T  VI „O D R O O Z E N IU "
(ul. S ław k ow sk a  30).

Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. 
Występ pierwszorzędnych sił kabaretów. 

Początek 0 godzinie 1130.

- — o Qa - —

Z ja z d  leKarsKi polsKo-francusKi.
W  połowie września b. r. odbędzie 

się w Warszawue zjazd lekarski polsko- 
francuski, na który zapowiedzieli się 
najpoważniejsi przedstawiciele francu
skiego świata lekarskiego. Zjazd taki 
da sposobność nie tylko do odbycia 
wspólnych konferencyi naukowych, ale 
także do nawiązania bliższych stosun
ków towarzyskich. Oprócz tego goście 
nasi pragną się zapoznać bliżej z na
szym krajem. Przybędą tak reprezen
tanci paryskich lekarskich instytucy} 
nankowych, jakcleż przedstawiciele pu
blicznej służby zdrowia, craz zawodo
wych związków lekarzy. Akademie le 
karską reprezentować będą tizei dele
gaci-. prof. Ackard, Babiński i V;:quez; 
uniwersytet —  dziekan wydziału lekar
skiego prof. Roger (równocześnie pre
zes paryskiego Towarzystwa polsko- 
francuskiego). Dalej zapowiedzieli się 
przedstawiciele ministerstwa Hygieny 
i Opieki społecznej (prof. Bernard), 
delegat ministerstwa Oświaty, delegat 
Związku generalncgp lekarzy francu
skich, delegaci Stowarzyszenia lekarzy 
szpitalnych, dalej przybędą delegaci 
Rady miejskiej miasta Paryża i Lugdu- 
nu, jakoteż przedstawiciele armii; prof. 
Billet, dr Fribourg-BIanc, oraz lekarz 
sztabu francuskiego z Górnego Śląska 
dr Sarrat.

Uczestnicy zjazdu przyjadą w dniu 
19 września z Warszawy do Krakowa, 
a stad wyjadą 21 t nr. do Zakopane
go. W  Krakowie oprócz zwiedzenia 
miasta odbędzie się dalszy ciąg kon
ferencji naukowych. Tutnj zawiązał się 
komitet z przedstawicieli tak świata 
lelcarsk i ego, jako też z innych kół oby
watelskich celem zorganizowania od
powiedniego przyjęcia tak licznych, bo 
aż w liczbie 102, zapowiedzianych

przedstawicieli wiedzy i kultury fran
cuskiej, W  skład komitetu weszli człon
kowie wszystkich ważniejszych instytu- 
cyj lekarskich, dalej przedstawiciele 
miasta, uniwersytetu, wojskowości, ko
lejnictwa itd. Jasnem jest, że przede- 
wszystkiem świat lekarski powinien 
wziąść jak najliczniejszy udział w po
witaniu francuskich kolegów. Ze wzglę
du na obecny sezon wakacyjny, gdy 
większość lekarzy odbywa wywczasy, 
komitet tą drogą Zwraca się z zawia- 
donreniem do w-zj.dkich kolegów le
karzy o fakcie odwiedzin, jakoteż 
z prośbą, aby wszyscy ci, którzyby 
chcieli przyjąć udział w powitaniu 
i podejmowaniu francuskich gości, ze
chcieli zwrócić się pisemnie do lekar
skiego Towarzystwa polsko francuskie
go w Krakowie na ręce prezesa dra 
Aleksandra Oszackiego doc. U. J.

Echa aresztowania Batachow- 
ców w Wilnie.

O  jednym z aresztowanych w Wilnie 
byłych oficerów bat’ki Bułak-Balacho- 
wiezn p. Andrzeju Makawiejewie, wileń 
ska „Rzeczpospolita" podaje wiadomo
ści następujące:

Za czasów rosyjskich Makawiejew 
był żandarmem. Podczas wojny był 
funkeyonaryuszem kontr-razwiedki (de- 
fenzywy) przy armii Ruzskiego. Na tern 
stanowisku spowodował powieszenie 
kilku emisaryuszy Peowiaków.

Ostatnio zaś, za czasów polskich, 
Zajmował aż do chwili zaaresztowania 
stanowisko komisarza 1. okręgu policyi 
m, Wilna.

Socyaliści włoscy odrzucają pro
gram Komunistów rosyjsKich.

W  odpowiedzi na odezwę komitetu 
wykonawczego międzynarodówki mo
skiewskiej, wzywającą proletaryat w ło
ski do uczynienia wyboru między pro
gramem komunistycznym moskiewskim 
a socyalistvcznym amsterdamskim, le
ader włoskich socynlisiów ohcyalnych 
Serr&ci ogłasza długie expose je 
dnomyślnie przyjęte przez zarząd 
partyi. W  tem expose zbija punKt 
za punKtem program Komunistów 
mosKiewsKich i zwraca uwagę, że do 
programu moskiewskiego przystali wła
ściwie wyłącznie Rosyanie, zaś w in
nych krajach jedynie nieliczna mniej
szo 'e.

Aresztowanie szpiegów.
Jak donoszą z Warszawy, policja 

państwowa aresztowała w Tarnopolu 
szajkę szpiegowską, dzisłaiąćą na tym 
terenie na korzyść jednego z państw 
obcych. Przy aresztowanych- wykryto 
tajne plany wojskowe.

BraK obcych walut w Polsce.
W  piątkowem swem przemówieniu 

na komisy! skarbowo budżetowej wska
zał poseł Buzek na zniesien e obowią
zku oddawania skarbowi państwa przy
wożonych do kraju obcych walut, iako 
ria źródło braku tych walut w Polsce.

Wobec wagi pot uszonej sprawy na
leżałoby ją szerzej przedstawić: Swego 
czasu istniało postanowienie regulujące 

! t. ?w. walutę eksportową. Oto, a by 
uzyskać pozwolenie na wywóz jakie
goś produktu z Polski, musiał ekspor
ter złożyć gwarancyę, że walutę obcą 
uzyskaną za wywożony towar odda 
skarbowi państwa; eksporter sarn 
otrzymywał zaś równowartość obcej 
waluty w markach polskich po kursie 
bieżącym.

Postanowienie to zostało zniesione. 
P. Buzek twierdził, że skutkiem lego 
eksporterży składa,ą uzyskaną obcą 
walutę w bankach, i instytucyach za
granicznych. W ten sposób obce w b - 
luty nietylko nie dostają się do skarbu 
państwa, ale wogóle krai jako taki, 
traci je,

HilionówKo.
Przy dzisiejszem ciągnieniu inibouy- 

wki wygrana padła na Nr. 2984164 
orzesłany do Trembowli w Małopolsce.

P o źeyfM ie  s t a r .M ik e w s K l& g o .
(t.) Wczoraj przed południem, o* 

rzędnicy starostwa krakowskiego i ui«ę* 
dów mu podległych, żegnali gremialnie 
starostę Kowafikowskiego, obejmujące
go z dniem 1. września b. r. stanowi
sko wicewojewody w Województwie 
krakowskiero. Pożegnanie cechowała 
niezwykła serdeczność. Imieniem prze
szło 50 zgromadzonych urzędników, 
przemówił w serdecznych słowach p. 
Nieświatowski, wskazując na niecodzien
ne zalety p. Kowalikowskiego, jako 
szefa, który był dla urzędników zawsze 
najszczerszym przyjacielem. Wdzięczni 
urzędnicy, mimo trudnych warunków 
bytu, dając wyraz swym uczuciom dla 
przełożonego, ufundowali na jego cześć 
cegiełkę wawelską, łącząc ten akt sen
tymentu z przyczynieniem się do pa- 
tryotycznego dzieła odnowienia zamku 
królewskiego na Wawelu. Złożyli nadto 
w darze wspólną fotografię i kałamarz 
artystycznie wykonany.

P. wicewojewoda z głębokiem wzru
szeniem podziękował za owacyę.

Spodziewać się należy, że ? na no- 
wem odpowiedzialnem stanowisku ta 
sama miłość i szacunek podwładuych 
towarzyszyć będzie p. wicewojewodzie 
Koh aiikowskiemu.

Z teatru J. Słowackiego, Kepertjuar
1-szyeh dni nowego sezonu w teaitrae J„ 
Słowackiego przyniesie; wznowienia 
„Zemsty" w nowej inscenizacji opięta* 
jącej się wr' szczegółach na ostatniej lite
raturze Fredrowskiej, Chrzanowskiego* 
Kucharskiego i SinłS. Naetępnie ukaże 
się po raz pierwszy rozgłośny akt. drar 
mat M Ma eter lincka „Burmistrz Styinłołi 
du" w przekładzie Boi. Gorcizyńskiegu, 
Wieczór ten uzupełniać będaie święte* 
ironiczna sztuka belgijskiego poety „Cud 
św. Antoniego", którą w Paryżu grabo 
również łącznie z „Burmistrzem". Pierw
szą oryginalną nowością sezonu bęćMe 
pełna napięcia dram. sztuka Stef. Krzy- 
w Ciszewskiego ,,Szał“ grana w Warsza
wie w  ub. sezonie z niezwykłem powo
dzeniem. Bezpośrednio potem wystąp? 
teatr krak. z nowalją polską, nie graną 
jeszcze nigdzie, którą będzie nadzwy
czaj wesoła groteskowa kom. B. Wina- 
wera pt. ,,Promienie FF“ w szacie (Teko 
raeyjnej, zaprojektowanej (przez jednego 
z najwybitniejszych art. plastyków K ra  
kowa.

Przyjmowanie abonamentów, na miej
sca rezerwowane rozpocznie się w  posfię 
działek 29 bm. w  godz. 5 —  7 wieoz. —- 
Należytość wynosi 1500 ni-kp. od 164 
500 od krzeseł, foteli, 300 od parterów, | 
galerri.

„kiapłanka ognia" melodyjna operetka 
Walentinowa, powtórzoną zostanie dziś 
w niedzielę wieczór, w poniedziałek 1 
wtorek w teatrze Nowości. W  niedzielę 
pop. Krysia leśniczanka.

Pożegnalny koncert symfoniczny dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego odbędzie się 
dziś w niedzielę w  sali teatru Bagatela 
o godzinie l l ‘3o w  połud. punktualnie. 
Program rozpocznie uwertura do opery 
komicznej J, Straussa „Nietoperz" Boro 
dina ,,,Karąwana w stepie": Wagnera:
„Polonia-1. Następnie na -ogólne żądanie 
potężne dzieło Czajkowskiego „Symfo
nia patetyczna" w której interpretacją 
żegnający miasto nasze ulubiony dyry
gent, wykazał niepospolite zalety swegc 
wielkiego taieńtu. Nic ulega wątpliwo
ści, że cały muzykalny Kraków zjaWS się 
tłumnie, by temu zasłużonemu p-'Ordero
wi sztuki zgotować serdeczną owacyę, 
W  koncercie przyjął łaskawy współudział 
znany zaszczytnie w  naszem mieście prof 
Bolesław Kopystyński. Nieliczne pozo
stałe biletw do nabycia w westybulu tea
tru Bagateli od godziny 9‘30 przedipoł.

Szkoła dramatyczna miejska pod dyre
kc ją  prof. Józefa Wiśniowskiego rozpo
czyna rok szkolny dnia 15 wrześnią* o
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godzinie 3 popołudniu. Dodatkowe wpisy 
na oba lata nauki przyjmować będzie je
szcze dyrekeya w dniach od 29 sierpnia 
do P wrześni i w godzinach o-d 2— 4 pop. 
pitzy Alei Słowackiego 1. 7 I. piętro,. —  
Plam nauki obejmujący całokształt fach o 
wego sfcudyum dramatycznego, jakoteż 
rikŁid guona profesorskiego podany zo
stanie do wiadomości w przyszłym (ygo 
dniu. Nauka odbywać się będsde codzien
nie od 3 do 6 popołudniu w gmachu Sta 
rago Teatru przy Placu Szozepańsldłń. 
Dotychczasowi profesorowie; prof Józef 
Sosnowską reżyser miejskiego teatru, 
Maciej Szukiewicz, Henryk Maurer, Tad, 
BhytoiekJ Marya Wernioka i in. pozosta 
ją i nadal na swych stanowiskach; do 
reszty przedmiotów dyrekeya pozyskała 
wybitne siły fachowe.

Wpisy do miejskiej szkoły gotowania 
i gospodarstwa domowego ulica, Pędzi* 
chów 1. 13 odbędą sit w dniach 30 i 31 
bm. od gocz. lo  —  1 i od 5 —  7, a) na 
kurs roczny, obejmujący naukę gotowa* 
nia szycia, naprawiania i przerabiania, 
prania i prasowania oraz przedmiotów 
teoretycznych, potrzebnych do należyte
go prowadzenia domu; b) specyaJny kur* 
krawieczyzny lub bielizny; c) kurs robót 
ręcznych; d) próbne wpisy na specyainy 
burs gotowania, który będzie otwarły o 
ile zbierze się odpowiednia liczba ucze
nie; e) oprćcE szkoły istnieje nadto se- 
minairyium, ki.ata*oąice nauczycielki do 
szkół gospodarczych.

(t ) Sprzeniewierzenie. Za sprzenlłewie- 
rzeni- 3f5000 mik. na szkodę Wolfa Drai. 
kupca przy ul. Kalwaryjskiej 1. 7, aresz
towano Szymona Sternberga lat 17 po
mocnika handlowego.

„ (t) Uprowaazenie dziecka. Anna, Bo
chenek zamieszkała w barakach dla u- 
chodźców we Lwowie doniosła, że służą
ca jej Marya Bochenek rzekomo z War
szawy uprowadziła jej 2 letnią córeczkę 
Janmę. i skradła jej dwa kujrv gardero
by wartoś<-' 200 tysięcy marek.

(ty KtÓr/y nie sieją ani orzą.. Aie ,zto 
jwańn Aiiehała Bochenka lat 24 z Brodów 
d aamoua malarza, Franciszka Oleszka 
lat 31, z Czernichowa, kamieniarza i Jana 
Kowalskiego lat 25 z Woli Duchąckiej, 
murarka oraz Józefa Pieczarę. lat 20 % 
Więckowie jako podejrzanych o nożne 
kradzieże na -tut. aworcu kol.

(t) Kradzież strychowa. PoJiCya trak. 
aresztowała Antoniego Striegla, lat 17, 
ie Złoczowa za usiłowaną kradzież stry
chową przy ul. Szpitalnej 1. 7.

/tj Magazyn słoniny. Tut. O kr. Urząd 
-walki z lichwą zakwestyouowat u JakÓ- 
b«, Haubenstocka właściciela szvnku w 
Kocmyrzowie 10 cetnarów słoniny, któ
rą tenże magazynował w celach speku
lacyjnych, przyczem stwierdzono, że 
Haubtnetock bił potajemnie u siebie by
dło . a wędliny magazynował Dalsze do
chodzenia w toku.

Pożar w palami kawy. Wczoraj rano 
wybuchł pożar w palarni kawy S-zarskie- 
go, yi. Sienna 1. 3. Zawezwana straż 
pożarna ogień ugasił?
. Nagły skon. Wczoraj zawezwano Po
gotowie ratunkowe do Kunegund* Kjo- 
szotowej, żony robotnika która zanie
mogła nagle. Przybyły lekajrz skonstato
wał śmitrć 

„Czuły" mąż Tekia Malik, żona mu
rarza Czyniła swemu mężowi wymówki 
a powodu niewierności małżeńskiej. —  
„Czuły“ małżonek w odpowiedzi na te 
wymówki tak ją potraktował kijem, że 
musiano zawezwać Pogotowie Raimiko- 
Wf które opatrzyło o okaleczenia potur
bowanej Żony.

■ , ,< o O o  •
SłuŁ W  sobotę 27 bm. odbył się w ko 

Ściele N. P. Ma-yi ślub p  Leona Mazur- 
łoewicaa współpracownika technicznego 
,,Qońea Krak" z panną Stanisławą Dem 
bowską. Związek małżeński pobłogosła- 
ś 8  as. Fitak.

A L B I N  J A W O R S K I .
Handel artykułów galanteryjnych, bia 
cbarakich oraz wytwórnia wszelkich na
czyń kuchennych i ula gospodarstwa do

mowego.

Od przeszło pól wieku istniejący, re
nomowany cen zakład rękodzietniczu-^e-

'mysłowy • założony 'przez znanego fachow
ca ś. p. Władysława Kosydarskiogo —  jest 
od roku 191-9 w ręku obecnego właścicie
la, p.Aibina Jaworskiego, który py ukoń
czeniu Szkoły pr/emyslowo-haudl-owej we 
Lwowie., . oraz • Akademji handlowej*.- w 
Krakowie, odbywszy praktykę w Niem
czech. Czechach i w Ameryce, powrót ił w 
roku 1905 do.kraju i tu w Krakowie, u 
tej reiuoihowanci, starej iiriuy, objął zra
zu -miejsce kierownika, a następnie pro- 
kurzysly. .lako miody, energiczny czynni^ 
v - |>. .•innianej fhmy,—  rozwijał p. J«,wo " 
ski swą działalność po lin.ji ‘zapatrywań 
dawnego właściciela:., lecz gdy. po śmierci 
tegoż objął wspomniany zakład na włas
ność*—  nadał mu odrazu znaczenie pier
wszorzędnego czynnika w wytwórczości 
rękodzieł nic z oprze myślowej.

Od chwili też samodzielnego prowadze
nia zakładu stosować zaczął p. Jaworski 
najnowsze metody techniczne w blaehar- 
stwie i wogóle galanteryi metalowej —  

iiiięki łomu. u prov.:adz,ii w kraju aa ry
nek zbytu towar, który przedtem spro
wadzany -był po większej części */, zagra* 
ricy. Dziś mając pięć własnych, oddiziel- 
-,yoh warszitatów _  produkuje wspomnia
na firma zarówno wszelkie naczynia ku
chenne i dla muopodarSitwa domowego, jak 
również wszelkie artykuły galanteryjna- 
blacharskie i wogóle metalowe, zazwyczaj 
wedTug własnych, ulepszonych wzorów, 
a twórczość właściciela w tym kieirunku 
i izastoiowanie d:o celów praktycznych da; 
ły po dziś dzień jak najświetniejsze rezul
taty.

Przy zakładzie p. Jaworskiego znajduje 
się też hunowna i częściowa sprzedaż 
wytwarzanych przedmiotów —  dla Kółek 
i Składnic rolniczych.

Sklep i główny magazyn znajduje się 
w Krakowie, w Rynku głównym 24. —* 
Telefonu nr. 22,

-oO o------

Czy kino demoralizuje 
młodzież?

Kwestya, czy kino działa demoralizu
jąco na młodzież, była już niejednokro
tni! rozpatrywaną bez decydującego 
wyniku. Albowiem wszyscy zwolennicy 
kina stają w jego obronie, dowodząc, 
że jest to najlepszy środek edukacyjny 
dla szerokich mas, dający im jedno
cześnie miłą rozrywkę.

Ostatnio zastań a v ia się nad tern pa- 
zyśki „Journal" dochodząc do wniosku, 
ze do filmów trzeba zastosować suro
wą cenzurę.

Można bo zgodzić się na godziwą 
rozrywkę, taką daje ekran, wywołując 
szlachetne sentymenty, lub poprostu 
chwile wesołości, drjąc dobry wypo
czynek dla nerwów zmęczonych cało
dzienną pracą widzów.

A le zwalczać trzeba wszelkie źródła 
niezdrowe- emocyi, zbrodnie na tle 
szalejących namiętności, całe operacye 
bandyckie, ściganie zbrodniarzy itd.

Okazuje się, że te obrazy jednak 
wywierają swe j wpływ bardzo u emny, 
a akty spraw karnych przeciw miodym 
przestępcom i relacye ustne sędziów 
śledczych dają w tym kierunku bardzo 
ciekawy materyał.

W  maju 4918 r. młody, 15 to letni 
chłopiec w Paryżu wyszedł około 10 
w nocy z kinematografu, ale zamiast 
powrócić do siebie, ud: ł się do mie
szkania swej sąsiadki, o której wiedział, 
że mąż jej jest na wojnie.

Ukrywszy tw.-rz w chustę, zadzwo
nił on sin. e do drzwi.

Gdy drzwi się otwarły rzucił się na 
nią i chciał ją powalić na łóżko, ale 
w o l  ec jej gwałtowne] obrony, uderzyw
szy ją silnie, umknął z mieszkania. 
Scena ta była tylko odtworzeniem po
dobnego epizodu widzianego w kine
matografie.

Tegoż roku w czerwcu ośmiu wyro
stków, stałych bywalców kina, wdziało 
czerwone maski na twarze i obrabo
wał , kilka sklepów paryskich.

Niedaw no w pewnej willi na przed- 
mieściu Paryża, młoda służąca 17-le‘ nia, 
korzystając z wyjazdu swych państwa 
na parę dni, zaprosiła do siebie trzech

przyjaciół i dwie koleżanki. Wieczorem 
odtworzono pewną scenę z kina, przy- 
czem wszy scy poubierali się w wieczo
rowe I balowe stroje państwa, poczem 
udano się zbiorowo do kinematografu.

Podobnie niedawno aresztowano ban
dę młodych żóltcazióbów, schwytanych 
na dachu pewnej kamienicy w Pary
żu. —  Chłopcy byli uzbrojeni w r e ' 
wolwery i noże, przepasani sznurami 
i linami skradzionemi z sali gimnasty
cznej ich gimn&zyutn, a jeden z chło
pców ukradł własnej matce l93 fran
ków, jedynie w tym celu by zakupić 
dla członków „bandy" lampki elektry- 
zzne. *

Oczywiście chłopcy cl,  byl> zwolen
nikami strasznych dramatów a la Zi- 
gomar.

Cóż zetem należałoby zrobić by złe
mu zaradzić? Tylko dwie rzeczy: ro
dzice powinni zabraniać swym dzie
ciom, zwłaszcza gdy one zdradzają pe
wne złe instynkty, uczęszczanie na fil
my policyjno-kryminalne. —  Z drugiej 
strony władze państwowe muszą po
pierać wszystkieui środkami produ- 
kcyę własną kina. aie pod warunkiem 
wykreślenia z progr-irów obrazów zbro- 
dniczycl stanowiących najlepsza szkoię 
apaszów.

Sekretarz sądu —  
defraudantem.

Niemałą sensacyę w warszawskich

kolach sądowych wywołało ujawnieni* 
spizynicwierzenia różnych sum skaroo 
wych, dokonywat ego systematyczne 
przez długoletniego sekr‘tarza sądu 
pokoju 8 okręgu sL m. Warszawy Bo 
nusiewicza, któiy korzystając z licz
nych zajęć obowiązk owych u,dziego 
pokoju, czynnego stale nie tylko w 
swoim okręgu, ale i zastępczo i w in
nym, przyjmował w dni „posiedzenio
we" kaucye od klientów i r rzywłas - 
czał sobie.

Dotychczas skonstatowano, że Bo 
nusiewicz sprzyniewierzył 50.000 ms ■ 
rek.

Oddawał pią ou namiętnie hazardo
wej grze w karty.

Zamordowanie 
i spalenie 3-ch osób.

We ws Toruniu Dworskim, w gm. 
Nasielsku (pow. pułtuski) wybuchnął 
pożar w mieszkaniu małżoikow Pilko- 
wskich. wskutek czego spłonął dom i 
stajnia. W  zgliszczach spalonego do
my zriłe-iono łi zy zwęglone h upy: 
małżonków Józefa i Franciszki Pilkow- 
skich, oraz służącego ich. Dochodze
nie ustaliło, żc wspomniane ‘ osoby zo
stały uprzednio zamordowane, a na
stępnie, celem zatarcia śladów zbro
dni, dom podpalono. Pilkowski ma 
ranę w prawym boku, żona jego zwią
zane szmatą. Sprawców cydn^. zbro
dni nie wykryte, —

Dział ekonomEczity.
Polsko-rosyjskie 

stosunki handlowe.
Co Polska otrzy mać a  oże z Ro
sy! ? —  F.oko srat ia  .* s p ra w ie  
traktatu handlowego we wrze

śniu.
Interesujący problem gospodarczy 

stanowi obecnie nawiązanie stosunków 
handlowych Rzeczypospolitej Polskiej 
z Rosyą. To  też warto przytoczyć in- 
formacye, jakich minister Przanowski 
udzielił dziennikarzom warszawskim.

—  Ministeryum przemysłu i handlu —  
oświadczył minister —  stara się o u- 
normowanie obechego stanu ńudgrani- 
cznego handlu wymiennego. Od zawar
cia bowiem prelimmaryi pokojowych 
z Rosyą rozpoczął się żywiołowy ruch 
towarowo* wymienny ludności obydwu 
kordonów. Trudno było długi czas ob
sadzić granicę" naszą z Rosyą, wyno
szącą przeszło ośmset kilometrów, tak 
szczelnie strażą wojskową, aby ją za
mknąć całkowicie i nie przepuszczać 
nikogo, ktoby na\jej przekroczenie nie 
miał prawa.

Obecnie jednak udaio się rządowi 
polskiemu granicę polsko-rosyjską w 
znacznej mierze uszczelnić. Wysłane są 
dla t*gc celu odoowiednie ilości woj
ska * policyi, utworzono dwie linie 
straży nadgranicznej.

Specyalna zl_ komisya jest delego
wana przez rząd na kresy, aby ustaliła 
23 punkty ośrodków handlowych w pa
sie granicznym.

W  skład tej konyisyi wchodzą przed
stawiciele ministeryum przemysłu i han
dlu i ministeryutn skarbu.

W  f unstach tych będą urządzone 
iannarki, odbywające się peryodycznie 
w wyznaczonych z góry terminach. Ka
żde miejsce będzie odpowiednio ogro
dzone i urządzone dla tego rodzaju 
handlu.

N r ł *ikie jarmarki przybywać będzie 
ludność i kupcy obydwóch kordonów, 
władza zaś państwowa będzie kontro
lowała ich bieg i strzedz będzie inte
resów państwa i kr.-ju naszego.

Na jarmarkach tych pieniądze rosyj
skie nie będą miaiy kursu, ponieważ 
ruble (także i carskie) nie mają żadnej 
faktycznej wartości. Polska może z R o 
sy! otrzymać pewną ilość koni. skćrv 
i surowców.

Wywozić zas można od nas matc 
ryały prcn akcyi tekstylnej, jakotei i 
wyroby żelazne, jak kosy widły, na* 
czvn>a kuchenne, maszyny rolnicze itp.

Na zapytanie, czy Polska trąd, wy
wożąc produkty przemysłowe w zamian 
za surowce, min. PnanowsU odparł i

—  Po części tak. Dla wyproduko
wania bowiem czy to materyałow włó
kienniczych, czy te i wyrobów zełar 
nycn, Po’ska mus:1 sprowadzić zt do
lary i tunty sterlingi bawmnę, wj?D“  
itp., jakoteż i koks za marki niemieckie.

Wymieniając więc późnie’ wyroby 
tych produkcyi. na surowce rosyjskie, 
które ten kraj w tej cnwili może nam 
dostarczyć, wyzbywamy się tak drogiej 
dla nas waluty oibcej.

Z drugiej jednak strony bogaci się 
kraj i ludność, otrzymując tak konie
czny dla rolników poiskich wzrost 
sprzężaju w postaci kom. jak również 
i innych surowców.

—  Czy przygotowuje się rząd poi- 
sB do zawarcia układu handlowego z 
Rosyą ?

—  Tak. Właśnie w początkach wrze
śnia zaczną się prawdopodobnie roko
wania między Warszawą a Moskw a o 
zawarcie traktatu handlowego poisko- 
rosyjskiego.

Dotychczas rzecz ta Dyla znacznie 
utrudniona.

Obecnie po zainstalowaniu się w 
Warszaw.e oficvalnego przedstawiciel
stwa rosyjskiego, a w Moskwie posel
stwa polskiego, wzajemne stosnnld mię
dzy Polską a Rosyą sowiecką będą 
mogły być zorganizowane prawidłowo, 
a prace dokoła zawarcia traktatu han
dlowego nabierają reałnej i prawnej 
wartości.

_ Wówczas zaś niewątpliwie Polska sta 
nie się ośrodkiem handlowym, skąd 
wybiegać będą długie i liczne nici, wią 
żące życie gospodarcze Europy z Rosyą.

Przem yj drzewny 
a Targ] wschodnie.

Organizacya eksportu. —  Wykluczenie 
puśree nictwa. —  Zniżki cen. - Pwinie. 
sienie kultury handlowej. —  Rozkwit 
polskości, —  Przemysł drzewny a „Targi 

Wschodnie.
Dr. Paweł Caala, ćhTeicior Ski. Akc, 

Związku Przemysłu drzewnego „Óikos" 
-azionek il&dy Nadzorca ej Syndykatu

t
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(lrj8wnogoi udzielił współpracownikowi 
t«ekeri {trasowej ..Targów Wschodnich"

otępiających wy jasień  na temat: Zna- 
> zenie 0Targów .Wschodnich" dla orze- 
siysłu drzewnego.

Orgariizacya eksportu,
„Targi Wschodnie" obliczono nielylko 

mi rynek wewnętrzny (jak np. Targ Po
znański), ile na kontakt z zagranicą, po 
wołane są w pierwszym rzędzie do orga 
nizaeyi naszego' eksportu. Eksport nasz 
bowiem obecny, nie ujęty w ramy cel owej 
polityki gospodarczej, prowadzony na 
pasku przypadkowości, nie może się po
chlubić wielkimi rezultatami. .,Targi 
Wschodnie" ułatwiają, naszemu przemy
słowi aryentaeyę co i gdżje można eks
portować, Rząd subwemeyonując „Targi 
Wschodnie” liczył się niewątpliwie z tem 
że do wyświetlenia dróg pomyki gospo
darczej naszego młodego państwa, mogą 
się cmt ze względu na swój charakter 
walnie przyczynić.

Wykluczenie pośrednictwa —  zniżika cen.

Jest nadzieja, że bezpośrednie zetknię 
cie się producenta z konsumentem na 
„Targach Wschodnich" uzdrowi ogrom
nie nasze stosunki hamdlowe i wpłynie 
na stopniowe obniżanie się cen. Dziś mię 
dizy innymi nieświadomość kanjukbury 
handlowej i plaga pośrednictwa, urzy- 
czyniają się do ogólnej drożyzny. „Tar
gi Wschodnie" przez chwilowe choćby 
wykluczenie pośrednictwa sta^ą sJe do
brodziejstwem dla Konsumenta, powodu 
|;\c w najbliższej ju i przyszłości zniżkę 
cen.

Podniesienie kultury handlowej.
„Targi wschodnie" będą terenem spo

tkania się Drzemysłowców 1 kupców ca
łego świata. To bezpośrednie zetknięcie 
się naszego producenta i krupca z kupcem 
i producentem krajów o wysoko rozwi
niętej kulturze przemysłowej i hamdlb-

wti nie. pozostania bez wpływu, iecz bę 
dzio miało znaczenie pedagogiczne. Na
sze zwyeżaje handlowe zachwaszczone 
metoilwni spekulauckiemi zaczną się 
zmieniać na lepsze w kierunku akuratno- 
ści i solidarności. 1 obcy świat przemy
słów v, który dziś metody nasęe kupie
ckie często 'pogardliwie określa mianem 
„wschodnich" nabierze do nas powoli 
zaufania i szacunku. A  znaczenie tego 
zaufania będzie nie bez wpływu i w dzie 
dżinie poltyeznej.

Rozkwit polskości.
Znaczenie narodowe da się streścić w 

nowym rozkwicie polskości w Małopolsce 
Wschodniej, w spotęgowaniu wszystkich 
dziedzin życia polskiego.

Przemysł drzewhy na „Targach 
Wschodnich.

Przed przemysłem drzewnym, jednym 
z najbardziej polskith, ze względu na 
mnogość lasu rębnego w Kraju „Targi 
Wschodnie" otworzą szeroką perspekty
wę. Nie aziw więc, że przemysł ten re
prezentowany tam będzie imponująco pod 
względem ilościowym i jakościowym. W 
pokazie tym ,,Oikos“ największa firma 
drzewna w kraju, zajmować będzie nie 
ostatnie miejsce.

O ile jednak na ,/Targu Poznańskim" 
reprezentowała przedewszystkiem me
blarstwo, o tyle tu na „Targach Wscho
dnich" wystąpi preedewszystkiom ;z po
kazem przemysłu 1< śnego i tartacznego,, 
licząc przedewsżystktem na eksport de
sek do' Rumunji i ewentualnie do Rosyi,

skiem i na Pomorzu, będzie oblicza
ne na podstawie ceny targowej, noto
wanej na giełdzie zbożowej w Pozna
niu w dniu załodowaiiia zboża, z do
płatą: a) przy I odsiewie 60 proc. ce
ny, b) przy 11 odsiewie 50 proc. ce
ny, c) przy III odsiewie 40 procent 
cenv.

Cer»y złota I srebra w ?. K. K. P.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowe 

nabywa złoto i srebro ua rachunek 
Ministerstwa Skarbu po cenach poni
żej podanych, które obowiązują aż do 
odwołania:

za złoto za srebro 
Za 1 rubla ' mk. 750. — 350.— 

„ 1 markę nieni. „  347.— 97.—
„  1 koronę w. a. „  295.—  81.—
„  1 jednostkę mone

ty państw, uależ. 
do Unii łacińsk. ,

florena holend, 
au%tr. ,

/!i

2 8 1 .- 
586.—  
Z03.—

1457. —
1 szyłina 
1 dolara 
1 funt angielski „ 7093. — 
1 rubla bilonem 
1 dukata austi.
1 koronę skand.

SK 
I S Ł —
216.-

io v —
468.—

,1 gr. czystrkrusz.

nie kupuje się
3333. —  —
39 1 .- l l ó . —  
969.— 19.40

Ceny za zboże siewne w b. 
zaborze pruskim.

„Pomorzanin1* donosi, że według 
komunikatu Pomorskiej Izby Rolniczej 
w Toruniu cena za zbońe siewne, u- 
znąpe przez Izbv Rolnicze w Poznań- |

Wystawa komnnłfcacyl powietrznej.
Izba handlowa polsko-francuska w  War 
B&awie (ul. Szkolą®. Nr. lo ) podaje do 
wiadoma jsci, że od Jnk 12 do 27 listopada 
br. odbędaie się w Paryżu siódma wysta 
wa międzynarodowa lukomócyi powie
trznej, organizowana przez izbę Z wiązko 
wą pr»emys*u aeranaiutyoznego, w  Grand 
Palais na polach Eizej&kich. Bliższych 
szczegółów udziela izba handlowa poJ- 
sko-franouska w godzinach biurowych.

3uch giełdowy.
Wczoraj giełda krakowska była zam

knięta.
Warszawa, Waluty: Dolary gotówka: 

tram... 2700, 2b9f>, sprz,. 2690, kup 2600, 
franki fiamouskie got. trans; 309, spirz. 

, 208. kup. 202; czeki: trartz. 210— 2()7; 
funty seterlingi czeki: tranz 9750, r0225 
marki niemieckie got. fcranz. 31‘1Ó, spr^. 
32, kup. 3q‘40; czeki: tran?. 3 i‘So, 31.80 
korony austryackie czeki: trafflz. 264.

Warszawa, Na dzisiejszem zebraniu 
giełdy /zbożowo- towarowej dokonano 
tranzaJccyi następujących: żyto 7100, mą 
ka żytnia franco składy warszawskie 
10200. Obroty niewielkie. Cent* rozumie 
ią się za 100 kilogramów netto loco sta- 
cya załadowcza.

Wiedeń, 27 bm. fTelef. J). Giełda pie
niężna dziś zamknięta. W  prywatnym 
obrocie płacono za marki niemieckie; 
12‘22 za dolary 1050 do 1()60, czeskie 
korony 12*52. węgierskie 2*70. ma^aa 
polska 4075.

Zurych. Kursa dewiz: Benic 675, N. 
York 590, Londyn 21*74: Paryż 45*70; 
Medyolan 25*15, Praga. 6*95; Budapeszt 
1*50; zagrzeb 3.30; Bukareszi 7.05; W ar  
szawa 0*29; Wiedeń 0*70; austr stempL 
0*58

Zakaz ekaportt zboża w  RurounH. 

Hul.areszt, 27 bm. PAT. Wydany zo-. 
stal zakaz eksportu zboża, i dmakie tBotni- 
trakty zawarte przed 15 sierpnia pozo
stają w mocy.

Reklama 
dźwignią handle
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CENY OGŁOSZEŃ UMIESZCZONE SĄ W NAGŁÓWKU. m
DROBNE OGŁOSZENIA

O PĘ ZE D A M  kolczyki złote 
w z rubinami. Informacji 
udziUi Idministraja „Goń- 
ea Krakowskiego* Duna

J W O L N E  P O S A D Y  j
rD M IN IS T R A C J A N oi~ośc: 
fl ilustrowanych poszukuje 
panny uzdolnionej w  eks- 
nfdyćyi i manipulacyi biu
rowej. 4990

D R A SĘ  do słomy orygin' 
* „Klinger** prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda P IO N  
Lwów-Zam arsiynów, L w o 
wska 48. 4996

! lewskiego,, 7,1. p. 4842

| K U T N O
gU PT Ę  aoarat fotograf!- 
•a czny lusterkowy msły 
format. Zgłoszenia do Adm  
Gońca pod „Aparat". 5087

FILA urządzenia szklanu.ij 
W huty sprzedam obok ko
lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza
ne z lasem sosnowym Ce
na 10.000 Mk. mórg. Zw ra 
cać się Kowel Tnrydyka 6, 
Gębaki. 5029

POS \D POSZUKUłĄ~| | MATRYMONIALNE
E M E R Y T O W A N Y  oficer 
L w3’ższpj rangi z wielole- 
* ni ą praktyka w  służbie 
admin stracyjnej, w«adają- 
cy językiem polskim, nie
mieckim, francuskim w sło
wie i w piśmie, jakoteż po
jada jący  pewną znajomość 
języks angielskiego i wło
skiego, poszuauje posady 
od listopada począwszy ja
ko kortsponuent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko- 
respondent**. 502.

q r.O N D Y N K A  lat -0 siero- 
«  ta pragnie poznae tą 
drogą mężczyznę ao lat 40
Zgłoszenia do Gońca )od 
„bierota 20*“. 5084O PR ćED AM  kabinę do e- 

u  lektryzówania dla uży- 
tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Erneinann, .0X15 ro
wer „Puch“ i magnet 6 cy
lindrowy ul. św. Jana 16, 
II. p. 3 drzwi. 5067

M A U G Z Y C IE L K A  lat 24, 
•» sympatyczne, łagodnego 
usposobienia pracowita ma 
jąca 150.000 gotówki w y j- ' 
dzie za mąż za mężczyznę 
o prawym  charakterze, na 
odpowicdniein stanowisku 
do lat 35. Zgłoszenia do ad

M A G N E T  automobilowy 
III Boscha 8-taktowy pra
wie nowy okazyjnie do 
sprzedania. Bliższa, wiado
mość ul. Czy sta 8. parter 
na lewo od godz, 4-5 pop.

5065

E N E R G IC Z N Y  i sumienny 
t  młody człowiek zdemo 
bihzowany sieri ant rachun 
kowy z  praktyką w bi iraoh 
fabryczuych, przyjm ie po
sadę kiero mikp koopera
tyw] włościańskiej, kółka 
lołniczego lub ajenta nan- 
piowego. Łaskawe zgłosze
nia z podaniem warunków  
do Aam. Gońca pod „Pe- 
wnv“. 5020

pod „Nauczycielka*. 5C90

•jjŁO D A  dynstygowana, 
1”  niezależna w braku z»a - 
jomości poszukuje tową^ 
rzyszi, bardzo inteligentr,e- 
go, Zgłoszenia do Adm i
nistracji Gońca, pod „Dyn- 
stygowana". 5092

PP R Z E D A M  kufer w do- 
** brym  staniej bardzo du
ży nadający się dla intro
ligatora do wożenia nakła
du za 2.0C0 Mkp. W iado
mość Ludwinów Turecka 1 

5019
V  A W A L  SR  lat 88, przemy
li słowiec, który powrócił 
z _ Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby  
poznać pannę, któraby od- 
powadała jego w yjn ,ga- 
niom, crl matrymonialny 
dyskrecyazapcwaiona. Zglo  
szenia pod „ łailor**. 4711

1 S P R Z E D A Ż  1 p tĘ K N Y  automat marki 
* „Polyphon" z dzwonka
mi i '!< nutami metalowemi 
przecudnie grający, oksz.yj- 
me co sprzedania. Bliższa 
wiadomość : Rynek 3.'. I.p. 
drzwi nr. 2. o i s 0 ^ z ] 0-i.

5008

SZOLUZYICI złote bardzo 
K ładne okazyphe zaraz do 
sprzedania. Adres poda 
Adm. Gońca krak. Punaje  
wskfego 7. 5021

M h jZ C ZY Z N A  lat 31, przy. 
Itl sf ijny chciałby zapoz
nać się w celu matrymo
nialnym z panną lub mło
dą wdową. Ma jgłek nie wy- 
błagany, gdyż obsiadani 
włas.jy kayi-tał, Chcę w ió- 
cić do krain, a niemam 
znajomoś.i Fotografie wraz 
z dokłaunym opisem nad-

O PR ZFD A M  obok kolejki 
“  państwowej 900 morgów  
lasu sosnowego, 450 mor
gów głębokiego torfowiska 
osuszani go i 250 morgów  
pastwiska. Cena 10.00J Mk 
za mórg. Zwracać się Ko
wel Turydykr fi. Głcbski.

5031

n P  S P R Z E D A N IA  gam i- 
U tór salonowy, mahonio
wy, _ zupełnie nowy, ióżkó 
mosiężne, 2 szafy dębowe. 
Zpłoszefiia listowne -io A 1 - 
ministracji Gońca pod „Ta. 
nta sprzedaż".

of'84

s^łać do: J. 
West 1978.tr. 

N. (Y ).

W alter 214 
New York  

5054

| R Ó Ż N E  |

SK R A D Z IO N O  papiery
wojskowe na nazwisko 

Sikora Jółie*1 ur. w  Rżące 
które unieważnia się. 5087

D O S ZU K U J Ę  2 lub 3 po- 
1 koje warunki podług n- 
nowy. Zgłoszenia do Adm. 

Gońca pod „Um owa- . 5086

7G U B 10N O  papiery woj- 
A ficowe na nazwisko Jó
zef Nowak ur. w Sambor- 
kn w r- 1894. które unie
ważnia się. 5070

7 A M IE N IĘ  maszynę inę- 
Ł ską „Sitigera* na maszy
nę damską. Zgłoszenia do 
Gofiea pod „L. K.“ 5085

S"K R A D Z IO N O  dn.a 28 Vl7  
1921 r. ua stacji Podgó

rze miasto portfel z iaokn 
meritami wojskowepii oso- 
bistemi i. odpis dyplcmr 
lekarskiego. Uprasza się o 
odesłanie dokumentów pod 
adresem dr Aleksander 
Griiner Podgórze Kałwa- 
ryjska 56, 5J80

Z GU i;IO N E  papiery woj. 
R&kowe na nazwisko t a 

lenty Straszyński ur. w  Mo
gilanach. 189 , które unie! 
ważnia się. 5050

Majradyicalnłejsry środek dfa cierpiących na

P R ZEP U K LIN Ę
(dla Panów, Pań I dzieci.)

Każdą, choćby najstarszą przepuklinę nawet gó j  
opera* ya ani paski m e,pom ogły, lecz my zupeł
nie po osobistem przedstawieniu się  bez boleści 
i skutecznie bandażami nowego patentowanego 
wynalazku mego i profesor. Dra Baafcal a (Dyrekt. 
szpit. św. Szczepana i p iyw  doc w Budapeszcie.) Jf 

Dla Pań A n u l a  obsłage.. 1}
Patenty we wszystkimi nań twach.

M. Tilleman Kraków, ulica Zwierzyniecka 1. 4.
(•bok Hotelu „W iktorja*

SPODKA. AKCYJNA
POSZUKUJE

. w  Krukowie pomieszczenia ,ia

B I U R A
składające się z 4 — 6 pokoi! przedpokoju. Połoźepie cen
trum miasta. Pośrednictwo będzie honorowane. Zgł. sub:

„S P Ó Ł K A  AKCYJNA 192!”
do Biura „PRASA", Kraków, Karmelicka 16. 5047

00 sprzedania pługi
1 „W— D“ 80 K. K. 6-cio tkifiowy 
1 „P-apt" 35-40 K. M, 5-cio skibowy

P rze d się b io rstw o  d la  oudowy 
I odbudowy maszyo

NASSENFELO i KLtiSEH
>R7G .»:VŚŁ, Mickiewicza 7.

O s t r z e g a n i e .
Wobec zaszłych wypackow zgłaszania się do firm 

małopolskich rzekomych delegatów różnych Urzędów 
państwowych, którzy, obiecując szybkie dostawy 
węgla, wyłudzają znaczne zaliczki, inspektorat W ę
glowy w Krakowie ostrzega przed podobnymi oso
bnikami, których należy oddawać w ręce policyi
państwoweji

INSPEKTORA T  WĘGLOWY 
w  Krakowie5091

do p ania najlepszej jakości 
hurtownie P o  270 Mp. Wago
nowo tpmei. A paczkach pc  

czta cpłatnle za  za lic zk ą  S k g . 1500 M p. poleca firma
MYDŁO
cztą cpłatnle za  za lic zk a

S. Kraków, Radziwihowska 15. Te!. 1419,

\
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Regularna stała komunikacja parowcami pospiesznymi 
i pocztowym! do Ameryki północnej i południowej.

Do Nowego JorKu:
T. S/S „Presidente Wilson" 19. września 

S/S „jBelvedere” 1. października 
S'S „Argentina 22. października 

T. S/S „Presidenle Wilson" 8. listopada

do Rio ds Janeiro, Santos, Buenos Aires.
S/S „Atlanta” 22 września 
S/S „Sofia” 13. października
S/S „Columbia” 
S/S „Atlanta” 1

3. listopada 
grudnia

t i l  
i f  
WAI I
l is
i im
w
D l

Szczegółowe rozkłady jazdy i ceny na iadanie. 508d

BIURO TRANSPORTOWO HANDLOWE

P O L S K I  „ G L O B "  Ikr.
jest jedynym reprezentautetr. na m ające się odbyć 

1 targi W rocławskie, W iedeńskie, oraz z dwoma in- 
nemi większemi Towarzystwam i reprezentantem  
transportowym na „Targi Wschodnie". —  RefleK- 
tantom udziela informacji „POLSKI GLOB", Hraków, 

Andrzeja Potockiego S. 5089

Automobil eieżorowr
mach, sprzeda PION, Lwów, Lwowska 48 telefon 476.

_  nowy 30 35 HF, z rozrusznikiemnotoff ropny powietrznym, sprzeda PION -
Lwów, LwowsKa 48, telefon 476.

Garnitur młocarniany
PION, Lwów, Lwowska 48 —  telefon 476. 5054

JŚ  Duły transport narzędzi
ślusarskich, blacharskich i stolarskich

nadszedł i jest do nabycia w sklepie u firmy

99 Z E L A n O ii
6031

SPÓŁKA 2 OGR. OOP,
Kraków, ulica Floryartska i. 34.

Tamie do nabycia naczynia kuchenne w wielkim wyborze.

N ajw iększy wybór
w Krakowie

Eleganckie, trwale i szy 
kowne buciki, półbuci- 
ki, lakierki, pantofelki, 
molierhi irchowe, chromo
we, gemzowe, —  w keiorze 
czarnym, Liatym, branżo
wym, wiśn.. w ,m , popiela
tym, gołąLKowym, cielistym 
czerwonym, drapowym, se

ledynowym i l, L

GIZELA BRAND
Kraków

Starowilśna 6.
5021

M ŁO C ARNIĘ
12 H P , 160 cm., o podwójnem czyszczeniu, po general
nym remoncie, z pasami za 545.000 — sprzeda ./PION/1,

Lwów, ul, Lw ow ska 48, teł. 476. 5084

PUDER ŁOPIANOWY
najlepszy środek działający dodatnio 
na tłuste włosy (wyrób własny Pr. Bu- 
dziaszek) osusza je, usuwa łupież, przy
spiesza porost, czym przy tem włos 
miękki, puszysty, a temsamem uła

twia czesanie fryzury. 508: •

FR BUDZ9ASZEK Grodzka 3.
it®

Piegi! Pryszcze! Liszaje!
zm arszczk i, p lam y, usuwa w  ciągu 14-dni

I  I f M A  ”  ££5“iffi JH5/E
i J t m ,  usunięcia wszelkich nie- 

g j  czystości skóry.

Labora toryu m  k osm etyczn e  1067
Fr. BUDZIASZKOWEJ, Kraków, ulica Grodzka L  3.

Poszukuje się w śródmieściu

1 lub 2 POKOI
elegancko umeblowanych, z osobnem wej
ściem. Pośrednictwo dobrze wynagrodzę. 
Zgłoszenia piiemne uprasza się pod: Skry

tka pocztowa 151. Kraków.

n i a c n l  15/16 HP, Kompletny, zupełnie dobry natych- 
V I C 3 C 1  miast dostarczy ze shładn firm a PION, Lwów, 
LwewsKa 48 — telefon 476. 5055

n a

Wszelkie maszyny
ió  obróbki drzewa i metali, narzędzia, 
artykuły techniczne, towary żelazne, 
białe metale, stal, blachy białe angiel
skie, mosiądz, miedź, kompozycję po
leca ze składu jak również dostarcza 
maszyny do Każdej innej gałęzi prze

mysłu

A . H .  K IE R S K I
Spółka z ogran. odpow. 
LWÓW, ul. Kopernika 4.

4954

OFERUJĄ
wszystkie rodzaje narzędzi najlepsze; jakości, marki 
zagranicznej, elektromotory, fresarkę, rozmaite piły, 
młynki do kawy, cynę angielską w oryg. blokach 
99-prucentową, zwykłą cynę 30-proccntową, pilniki 
wszystkich rodzajr, widły, śrubsztaki, świdry spi
ralne, papier sap. do pakowania w rulonach, pod
kowy dla koni, szelaku, dekstryny, kalafouji i inne 
chemikalia, gurty konopiane, pasy transmisyjne skó' 
rżane, chomąta i lejce skórzane fabr. wiedeńskiego. 

Reflektanci engrosiści zechcą się zgłosić t '
Donb Import i Eksport, H. Eison i Ska

F il ia :  Kraków, Biuro uL Starow lilni 39 L p 5086

Krowoderska 68, Kraków || P Q j ’^Q |]j^Q
Biuro Bielskiej Farblarni

farbuje

M A S Z Y N Y  f  RACHOWANIA !

nawet zupełnie zniszczone 4761
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. Pierw
sza w Małopolsce Pracownia dlt. naprawy maszyn biuro 
wych. Wykonuje dokładfnie, prędko i nod gwaruncją.
W. KETHA, mechanik, Kraków Floriańska 3.

Szampon
zagoblBsa wypadaniu włosów, usuwa łupUż. wzmacnia eabuUi włonwt 

Do nabycia w aptekach, droguerjacłr i perfumeriach

Wytwórnia Chemiczno -  Kosmetyczna „Fenom en".
K r a k ó w ,  u b u  D łu g a  5 0 . 50 23

trwale, solinie, terminowo i tanio. 5088

1

ft

m m m m m  -:3tm rA  i-?1• ■

K U  PC YI
Najtaniej i najszybciej możecie sią zaopatrzyć w wszelkiego 
rodzaiu towary tylko i jedynie na i-szycn międzynarodowych

„ T A R G A C H  W S C H & 3 M I C W r »

WE LWOWIE, w czasie od 25\IX. do S\K. 1921 roku.
f

Legitymacye upraw niałeś do uczestnictwa wydala:
W KRAKOW IE: Biuro „Targów Wschodnich", Długa 1.; Zwiąże £ Handi.* Przemysłowy 
Dunajewskiego 7; „Biuro Reklamy „PRASA", Karmelicka 16; „Polski Glob", Potockiego 3. 
W SZCZAKOWEJ: „Polski Glob". — W  ®S^IĘC!M5U: „Polski Glob". — W  3RZE-

HITŚLU : „Polski Glob". 5092

PRAGNIESZ WYGRAĆ g ł ó w n ą  w y g r a n a  5 milionów marek.
Szczęście sprzyja wszystkim — w „K LA SÓ W C E ”  Kraków, Karmelicka 10.

Ciągnienie 5-te, Klasy od 7. września do 5. października 1921. Losy po Mkp. 250 -  za ćwiartkę, MKp. 500 -  za polew kę i HKp. 1.000*- za cały los, zam awiać należy
najspieszniej. — Co drugi los wygrywa. — W powyższym kantorze wypłacono dotąd 2 0  m .L o k ó w  m a re k . 5002

i p w — — — ^ — N W — E— — a — — B M N — B g a H M P 1 .■‘Ł M J  , ■  — M i 11 IBWii PE*I aTw .e^ J  ^^CMHSgaBfaSgEBBNHBBBBMBBBBHNWBUBBBBBI

Wydawca- W  zastępstwie Spółki wydawniczej Goniec K rakowski", Spółki z ograniczoną poręką.- Marjan Foatana.Redak.tor odpowiedzialny Ludw.ik Grn^uś
1 Druk, Kąt, Spółki Wydawniczej ^Prawda" w; Krałjowks,


